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T a n i  w ę g i e l  z a p e w n i
Rozwiązanie kartelu lub uspołecznienie kopali

Pisaliśmy przed paroma dniam 
o konieczność. oDniżeniu cen 
węgla. M oże to nastąpić bądź 
przez uspołecznienie przemysłu 
w ęglow ego, bądz' przez rozwiąza­
nie Kartelu w ęglow ego

Spotkaliśmy się z licznych stron 
z zarzutami, że społeczna gospo­
darka w za Kresie w ęgla doprow a­
dzi nie do^po-amen.a a do podro­
żenia produkcji. Z  drugiej strony 
wysunięto zarzuty, że rozwiązanie 
Kartelu zdezorganizuje -yn ek  i 
rów nież nie doprow adzi do poprą 
w y. W  tych warunkach zw róciliś­
m y się do człow ieka znającego sto 
sunia na rynKu w ęglow ym  z proś 
bą o wyjaśnienie nam czy stano­
w isko naą^e jest słuszne.

R O Z P I Ę T O Ś Ć  K O S P *  
l o W  P R J ^ U f c C T f t

—  Proszę Pana odoow  edział 
nasz inform ator — drożyznę wę­
gla w  Polsce tło mac zy się tym, ze 
przy dzisiejszy cn  stosunkach na 
'•ynku w ęglow ym  c  cen i- węgla 
decydują koszty produkcji w  ko­
palni, która najdrożej produkuje. 
A  tymczasem rozpiętość kosztów 
produkcji jasi bardzo znaczna. 
M am tu przed Łubą dane za rok 
1933 Otóż koszty produkcji 1 ton 
ny węgla wanały się wów czas od 
10 do 22 zt. Przeciętny zaś koszt 
produkcji w ynosił niecałe 15 zł. 
Podstawą do ustalania ceny ryn­
kow ej była rena 22 złotych. N ie­
stety późniejszych danych nie po­
siadam, ale rozpiętość kosztów 
produkcj’ od tego czasu się nie 
zmniejszyła.

OBNIŻKA O 7 251*
Jaki byłby  w pływ  uspołecznie­

nia produkcji w ęgla na ’ cenę 
węg-a?

—  Na w ypadek uspołecznienia 
produkcji węgla o cenie rynkow ej 
decydow ałaby nie najwyższa ce­
na, ale cena przeciętna. Wszyst­
kie bow iem  kopalnie m iałyby 
wspólne biuro sprzedaży znajdu­
jące się w  rękach społecznych. To 
biuro sprzedaży zakupyw ałoby 
w ęgiel w  różnych kopalń ’ach  za 
różne ceny, w zależności od wy­
sokości kosztów produkcji 
nakowoż cenę sprzedażną n og to­

k ó w  s p ó łe k  a k c y j n y c h n u .  N a  
p r z y s z ło ś ć  m o ż n a  n a w e t  t w i e r ­
d z ić , że  p r z y  p o d n ie s ie n iu  p o z io ­
m u  f a c h o w e g o  i  m o r a ln e g o  u r z ę d ­
n ik ó w  w  s p ó łk a c h  p u b l ic z n y c h ,  
m o ż e  n a s t ą p i ć  je s z c z e  d a ls z a  o b ­
n i ż k a  L o s z to w  p r o d u k c j i ,  a  w ię c  i 
c e n y  w ę g la .

ROJ i- .Uli UE
kart-:: u

Jak na cenę węgla w płynąćby 
m ogło rozwiązanie kartelu, nara­
zie bez uspołecznienia produkcji 
węgla?

—  Jest to pod względem  zasad­
niczym  rozwiązanie gorsze, gdy z 
nie usuwa szeregu wad dzisiejsze­
go ustroju, ale jeśli chodzi o cenę 
w ęgla rów nież w płynęłoby na je ­
go obniżkę Zniżka ceny vwynosi­
ła by 7 złotych, a może nawet nie­
co  w ięcej. Najtaniej prokuujące 
kopalnie pracow ałyby na eks­
port, korzystając z pom ocy pań­
stwa pi-zy jego p *zewozip, zanim 
zbudowany zostanie kanał w ęglo­
wy. K opalnie, w  który ch produk­
cja  w ęgla byłaby zbliżona do

WojsKa chińskie w  pułapce
po zaledu Hsiening

SZANGHAJ, 23.10. W edług o - | staw iciel japońskiego minisi.erst-

przeciętnej, pracow ałyby n a  w ol­
ny rynek wewnętr my. Natumiost 
najdrożej produkujące kopalnie, 1 
przeważnie uspołecznione gdyż 
dotychczasowym  w łaścicielom  
nie opłacałoby się je  prow a­
dzić zaspakajałyby potrzeby 
instytucji publicznych. R o z ­
w ią z a n ie  k a r t e l u  —  k o ń c z y  ; 
n a s z  r o z m ó w c a  —  z m n ie js z y ło b y  
z n a c z n ie  k o s z ty  s p r z e d a ż y  w ę g la  
d z iś  n a d m i e r n i e  w y s o k ie ,  n a  s k u ­
t e k  fóżnych  z a w ik ła n y c h  o b l ic z e ń  
b u c h a l t e r y j n y c h .

Ty!l;o do 1-go listopada
s p r a w d z a n i e  l i s t  w y b o r c z y c h

w  w yborach sam orząd ow ych

s t a tn i r i h  d o n ie s ie ń ,  w o j s k a  j a p o ń  
s k i e  z a j ę ł y  m ie js c o w o ś ć  H s ie -  
m n g ,  p o ło ż o n ą  n a  l i n i i  k o le jo ­
w e j  H a n k o u  —  K a n to n  o 17  k m  
n a  p o łu d n ie  o d  H a n k o u .  J a p o ń ­
s k ie  d o n i e s ie n i a  p o d k r e ś l a j ą ,  że  
p r z e c ię c ie  l in i i  H a n t .o u  —  K a n ­
to n  w  ty m  m ie j s c u  u n ie m o ż l iw i  
o d d z ia ło m  c h iń s k im ,  c ią g n ą c y m  
n a  p o łu d n ie ,  w y s w o b o d z e n ie  s i ę  
z  o t a c z a j ą c e g o  j e  p i e r ś c i e n i a  
wojsk j a p o ń s k ic h .

CZY JA PO N IA  ZAJM IE 
HAIN AN?

A gencja  Dom ei donosi; Przed-

T R U S K A Wl  E C - ł O R O I
rezo!t jeslennj ds k.ńca października
W listopadzie Zakład niccajynny, poczym
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W ybory do samorządu Warsza­
w y przeprowadzone pod hasłem 
walki o odżydzenie stolicy wzbu­
dziły olbrzym ie zainteresowanie 
wśród szerokich warstw spoieczer

stwa polskiego. Wszyscy chcą 
przez rzucenie swego głosu mani­
festować w olę walki o polskość 
stolicy. Szereg zwolenników idei 
naiodow o -  radykalnej zwraca się

W e ki proces pokazowy
odbędzie się w  M oskw ie

MCioKWA, 28. 10. Moskiewska pro i tury aresztowano również dyektora 
kuratura wyłtryla ostatnio szereg I wladyk.oskiego kombinatu owooowe- 
przestępstw w dziedzinie zaopatry- go — Nosowa, oraz kilku wyższych

urzędników, oskarżonych o zdefrau- 
dowanie pieniędzy państwowych. Fa­
la aresztóvr ogarnęła również wyz­

wania Moskwy w prowianty i paliwo.
Aresztowano dyrektorów pięciu skke- 
pów towarów żywnościowych —De-
mieszkina i naczelnika transportu • szych urzędników moskiewskiego tru 
owoców — Titowa. oskarżonych o ; stu zaopatrywania Moskwy w pali- 
sabotaż przy transporcie towarów ‘ wo, oskarżonych o działalność dy- 

J e i -  żywnościowych dla Moskwy i za wa- wersyjną.
dliwe organizowanie rozładunku to- W najbliższym czasie odbędzie S:ę 
waruw na kolejach, co spowodowało nowy wielki proces pokazowy, który ,

do nas z zapytaniem jak  i kiedy 
zaznaozy swe stanowisko rucn na­
rodow o -  radykalny. M ożem y dziś 
odpow iedzieć, że m im o trudności 
walka o odżydzenie W arszawy nie 
zostanie poniechana.

W  każdym razie w w yborach 
sam orządowych musi wziąć udział 
każdy uprawniony do głosowania 
dlatego już dziś wszyscy m u sz ą  
sprawdzać listy w yborców . Listy 
te są w y łożone w  loki lach okrę- 
g o v y ch  kom isji w yborczych, Któ­
rych adresy podaliśmy w czoraj w  
godzinach od 10 — 12 i 17 —  21 
T e r m iu  s p r a w d z a n i a  u p ł y w a  1 -g o  
l i s to p a a u  nie 3 -go  jak  om yłkow o 
podaliśmy.

Już dziś w iele osób in form ow a­
ło nas, że w  'p isach  są niedokład­
ności i om yłki każdy w ięc musi 
sprawdzić listę —  aby go nie za­
brakło przy głosowaniu.

„ BftUSla1 w butelkach oraz sól p - 
rzha. „B rbnra * do nabycia również 

w aptekach światłach aptecznvch.

wa spiaw  zagranicznych na zapy 
tanie jednego z dziennikarzy, czy 
Japonia zamierza zająć wyspę 
Hainan, odpowiedział, iż sprawa 
ta należy do dziedziny planów woj 
skowych, które są zazwyczaj oto 
czone tajemnicą. Przedstawiciel 
japońskiego M. S. Z. dodał, iż na 
w e t ,w  razie zajęcia p rzez Japoń­
czyków  wy’spy Hainan, układ 
francusko - japoński z 1906 r. nie 
byłby  naruszony.
3 L I S T O P A D A  D E K L A R A C J A  

J A P O N I I  

U izędow o kom unikują, że rząd 
japońsKi ogłosi dn. 3 listopada br. 
deklarację w  spiaw ie polityki Ja­
ponii w  Chinach. D eklaracja ta 
ma stwierdzać, że rola marszałka 
C zang-K ai-Szeka spadła do roli 
zw ykłego przew ódcy powstańcze­
go, z którym  ToKio jest zdecydo­
wane nadal nie utrzym yw ać żad ­
nych stosunków dyplom atycznych. 
DeKlaracja ma rów nież zawierać 
oświadczenie, że celem Japonii 
jest stworzenie w now ych Chinach 
zapory przeciw  K orrintem ow i.

Japonia protestu e w  Paryżu
P ize c ‘w tran sD criom  broili do Chin
TOKIO, 28. 10. Japoński am­

basador w  Paryżu Yotaro Sugimu 
ra otrzym ał od rządu japońskiego 
instrukcje, aby złożył enrgiczny 
protest i rządu francuskiego 
przeciw ko tranzytow i broni i a- 
m unicji do Chin przez Indoąhi- 
ny. Rząd japoński domaga się 
wydania przez władze fran cu ­
skie odpowiednich i skutecznych 
zarządzeń, które położyłyby kres 
dalszemu przewozowi am unicji i 
broni do Chin.Japonia zastrzega 
sobie prawo wydania zarządzeń 
we własnej obronie, w  razie 
gdyby rzad francuski nie zasto­

sował się do tego żądania.
A gencja  Domei przypomina, 

iż rząd francuski w  październi­
ku ub. r. obiecał zabronić prze­
wozu broni i am unicji przez In- 
dóehiny du Chin, t l e  —  według 
ostatnich in foT nacyj, otrzyma­
nych w  T o k i o ' b r o ń  i amuni­
cja  są w dalszym ciągu dostar­
czane Czaug - Kai - Szekowi 
przez francuskie terytorium .

Ta sama sprana była przed­
miotem rozmowy premiera Co- 
noye z francuskim  ambasadorem 
w Tokio Arsene Henry.

W  16-tą rocznicę m arszu

Kussolinl slwierlza
na R z y m

wyieśniente
hoiyzontu politycznego

by ustalać na podstawie orzecięt- zapsucii się wielkiej ilości owoców jak zwykle w takich wypadkach za­
gładach kolejowych. kończy się niewątpliwie wydaniem na

Z rozkazu moskiewskiej prokura- oskarżonych wyroku śmierci.
nej C en y . W  ty c h  w a r u n k a c h  n a ­
w e t  b e z  z m n ie js z e n ia  in n y c h  k o sz  
tó w  m o ż n a  b y ło b y  o b n iż y ć  c e n ę  
w ę g l a  o  7 z ło ty c h  n a  to n n ie .

U R Z Ę D N IK
PRYWATNY

1 P I r  L IC Z N Y
Czy  uspołecznienie kopam 

w ęgla nie zw iększyłoby kosztów 
produkcF?

—  W  dzisiejszych warunKach 
jest to wykluczone. Społeczna p io  
dukcja może być droższa od pro­
dukcji przedsiębiorstw naprawdę 
pryw atnych, k ierow anych bezpo- sty czn y ch  
średnio przez samego właściciela.
Obecnie iednak kopalnie są kiero­
wane przez urzędników bądź p iy  
w atnych bądz publicznych. Pro­
dukcja  węgla w kopalniach będą­
cych  własnością spółek, w których 
państwo jest właścicielem lub 
współw łaścicielem  w  równych 
warunkach nie je s t  droż­
sza od produkcji kopalń 
kierowanych przez u^zędm-

RZYM , 23. 10. Całe W łochy ob-1  marszu na Rzym. Uroczystości po­
chodziły w  piątek w  sposób n ie- dzielone są ra  dwie części i p o - 
zw ykie uroczysty 16-ta rocznicę J dział ten obow iązuje w  całym

a  ce podkopuUt t l im t t
N asze s ta n ow isk u , d o m a g a ­

ją c e  się u sp o łe cz n ie ń  a p r z e ­
m y s łu  w ę g lo w e g o  i h u tn icz e ­
go. w y w o ła ło  w ie lk i gw a łt w  
n ie k tó ry ch  s fe ra ch  k a p ita li-  

P o d n o s z o n e  sa

P ra w d z iw a  w ła sn o ść , to g łę  
b o k ; z w ią z e k  p s y ch icz n y  c z ło ­
w iek a  z p o s ia d a n y m  p rzez  nie 
go  p rz e d m io te m , z w ią z e k  o -  
p a rty  nie ty lk o  n a  k o r z y ­
śc ia ch  m a te r ia ln y ch . Istotą

p rz e c iw k o  nam  za rzu ty , je  d o  w ła sn o śc i n ie  jest w ię c  fo r -  
m a g a n ie  się u s p o łe cz n ie n ia  m a ln y  zw ią zek  p rz e w id z ia n y  
tej g a łęz i p rzem y s łu , je s t  g ło - p rzez  k od ek sy  c y w iln e , lecz

C ie n ie j 
P rze lo tn e  deszcze

wPrzew idyw any  przebieg pogody  
dniu 29 b. m.

Ranek mglisty. W ciągu dnia chmur

sze m e m  haseł k o m u n isty cz­
nych i p od w aża  zasadę w ła s­
ności p ryw atn ej.

T ego  rod za ju  stanow isko  
nie bierze zup ełn ie  p oa  u w a­
gę tego, czym  jest istotnie wła  
sność p ryw atn a , uic bierze  
pod uw agę tego, że pod  w łas  
ność p ryw atn ą p od szyw a  
to, co z istotną w łasnością pry  
w aln ą  nie m a nic w spóln ego .

ta g łęb ok a  treść psychiczna, 
k ryjąca  sie pod przykryciem
fo rm u łe k  p raw n ych .

T y m c za se m  za paraw an em
tych sam ych  fo rm u łe k  p r a w ­
nych ob ok  w łasności praw dzi 
w ej, Ł lórej typ ow ym  p rzy k ła ­
d em  jest w ła sn ość  zienn

jest jed y n ie  źró d łe m  
m ateria ln ych .

Ustrój kapitali thjczny do­
prowadza do tego, że włas- 
ność anonimowa, własność 
pozorna, własność pozbawio­
na istotnej treści, niszczy wias 
ność prawdziwą. będącą pod­
stawą zdrowego ustroju gospo 
darczego i zdrowej organiza­
cji narodu. W ie lk ie  k on cer­
ny, trusty, w ielkie sp ółk i a k ­
cy jn e  m szczą i w y p ierają  in­
d y w id u a ln ą  w łasn ość d rob ­
nych i średnich  p rzed się­
biorstw7, m szczą w łasn ość ro l­
ną, o p a n ą  rów n ież na za sa -

zysk ow  torują d*-ogę k o m u n iz m o w ’ i
przy czy m a ją  się do n iszczenia  
praw dziw 7ej w łasn ości. P ra w ­
dziw ym  bow iem  u strojem  w ła  
soości pryw atn ej nie jest u -  
strój k om u n istyczn y , ar, i u -  
strój kap ita listyczny , ale n a­
rodow y ustrój gosp od arczy  
przyszłości.

W y stę p u ją c  z hasłem  uspo­
łeczn ien ia  hutnictw a . górnic­
twa w ęelow ego . u su w am y nie 
zdrow e fo rm y  pozornie p ry ­
w atnej w łasn ości, które p rzy­
czynia ją  sic jed y n ie  do uisz­
czenia p ra w d ziw e j w łasności

Prawdziwa własność pry- 
wałna jest niewątpliwie pod­
stawą narodowego ustroju go 
spodarczego i jej zniszczi nie

p ryw atn ej. W a lk a  o n a ro d o -  
sie Przede w szystk im  w  postaci d a c h ‘ ind yw id u aln ych , om otu  v y  ustrój gosp od arczy  m usi 
łrv gosp od arstw  ch łop sk ich , ukry ją  ] n iszczą indyv. iuiialne być w ygran a, a jed y n ą  drogą  

wa sie rów n ież w łasn ość z u - p rzed siębiorstw a handlow e
W  ten sposób ustrój kapitali­
styczny niszczy podstawy uda 
sności prywatnej, i przygoto­
wuje grunt dla komunizmu.

D lateg o  też w szyscy często

p ełn ie inn a . N a jja sk ra w szy m  
je j p rzy k ła d e m , jest w ła sn ość  
sp ółek  ak cy jn y ch , gdzie m ię ­
dzy w łaścicie lem  a p osiad a-

u.6,,0. , .  ..  .................... .. .-r.--------------------------------------------  n ym  przezeń  p rzed m iotem  ^ ,
no i miejscami deszcze. zv7laszcza na prowadzi do znisezzenia wol- m e  m a żadn ego  zw iązk u  p sy - nie bezinteresow ni w ielbiciele
Południu kraju. Umiarkowane wiary nt$ri o!iobistej i do zniszczę- ch icznego . gdzie w łaściciel nie ustroju  kapita listycznego , rzu

z ro zu m ien iu  w ie d o k ła d n ie  co posiada, ca ją c y  na nas grom y p otępić ( m cy ustroju komunistŷ  zne jo.
1 gdzie dla w łaścicie la  w łasn ość n n .  sw o ją  ślep ą  p rop agan d ą  J. K,

* południowego wschodu. 2 eplej 
ftemperatur^ okoto 12 st.l Widział- nia  
ność osłab Iodl

ności
narodu 

1 europejskim.

do tego, jest przyw róceni,* za ­
sad y  w łasn ości p ryw atn ej. Ci 
zaś, którzy z frazesem własno 
ści prjiwatnej na ustach przy­
czynia ia się do jej niszczer ia, 
sn”*' -lin jedynie zadania, ja­
kie bardzo czysto bez ich 
wiedza narzarają im zwołen-

w

kraju : złożenie hołdu poległym  za 
rew olucję i za cesarstwo oraz ina­
uguracja znacznych bardzo in w e­
stycji publicznych.

W kaplicy Pałacu LikiorŁKiego 
odoraw ione zostało nauożeństwm 
żałobne za poległych, w obecności 
dyrektoriatu narodowego i w yso­
kich osobistości partii faszystow ­
skiej.

Po nabożeństwie prem ier Mus­
solini przyjął w Pałacu W eneckim 
członków  dyrektoriatu partii fa ­
szystowskiej oraz sekretarza par­
tii ministra Starace, który w ręczył 
mu legitym ację partyjną zaopa­
trzoną Nr. 1.

Z okazji wręczenia tej legity­
macji Mussolini w ygłosił z balko­
nu pałacu w eneckiego następujące 
przemówienie do tłum u:

„K oledzy, wyjaśnienie h ory ­
zontu politycznego staje się coraz 
wyraźniejsze i coraz bardziej o -  
biecujące. A le my, faszyści, radal 
będziem y m aszerować z tą samą 
nieugiętą energią, z jaką masze­
rowaliśm y w  październiku 1922 
rcku“ .

Następnie prem ier Mussolini 
przyjął delegację s:erot po pole­
głych w czasie rew olucji faszy­
stowskiej.

Cała prasa poświęca wiele miej 
sca dzisiejszej rocznicy, zestawia­
jąc bilans dorobku ruchu faszj -  
stowsk.ego zarówno w  dziedzinie 
solityki wewnętrznej jak i zagra­

nicznej.
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Dziś św. Narcyza 
Jutro Chrystusa Krula

TEATR 'WIELKI: Dziś U.u. lf se- 
i(uHi „Harnasie”  i , V >OUe Nobile” .

TEATR NARODOWY- Dziś Sztuk 
Peyert Chappuis a p. f Szaleństwo" 
z Eichlerówną, Dalęoą i Barszczew­
ską. W  niedz-elę o goaz. 4-ej „Sza­
leństwo” .

TEATR NOw V: Prem iera  „Złote­
go Deszczu ’ J. B. Pnsteleyt w reży­
serii Zelwerowicza. W  niedzielę o g. 
4*ej .Złoty deszcz” .

TEATR L&TM: „Jean”  Bus-Fe- 
kefego z Junoszą-Stępcwskim i St. 
Wysocką. W niedzielę 6 4-ej „1ean‘‘.

TEATR POUSKl: liikóiu-
zos“  Spyrosa Melasa z Kurnakowi- 
c*em i Borowską. W niedzielę o 4-ej 
„Subretka”  z Jarkowska.

TEATR MAŁY: „woz iedim *
slę“  W przekładzie Cwojdziń«ki£&o. 
W  niedzielę o godz. 4-ej „Rozwiedź­
my »ię” .

K  ŁMERAJLNT: O g. 8.1C „Głęoia 
ua Zimnej”  Rylskiego z Adwento­
wiczem. W  niedzielę i we wtorek o 
godz. 4.15 -.Głębia na Zimnej” .

TEATR MALICKIEJ: Dziś .Ja­
poński rOwer" Chi zancWskiego

TEATR ATENEUM; „Świ ętoszek”
*7 TflBnpypTD

MAŁE q u i PRO QEO: rewia ,,Nic 
nie wiadomo”  z Dymszą i Olszą na 
czeto zesoolu.

TEATR i  «5: Operetka „Księżna 
Czardaszk:-”

INSTYTUT REDUTY: o godz.
S.10 „Uciekła mi przepióreczka z
Osterwa-

TEATR DLA DZIECi T. ORTYMA 
W  TEA1R2I WIELKIM, W  niedzie­
lę o 12-ej i 4 ej po poi. — premiera 
najcudowniejszej baśni świata „KOP­
CIUSZEK” . Bilety w Oroisie i kasach 
Teatru Wielkiego.

RuSYjSKlE STUDIO uRAMA- 
1YCZNE: ,Wlśniow" Czecho­
wa. r ; ’  -
■ H M M M n u m a n n n

P i l C Z K I " *  * * 3 «  CUKIEHMS
inakomlte a m m m ll. t a M a

Mr. TO

i

B m h  n a m  6  t  yśm  t e k a r c }
Utw orzyć stypendia dia synów chłopskich

N ie p rze m yś la n a  ustaw a — k r z y w d z i  m ło d yc h  le k a rzy

T E A T R  „M A Ł E  Q LI PRO QUO* 
Rekordow ym  powodzeniem  cieszy 
się  grana obecnie rewia p. t.: 

NIC NIE W IA D O M O ! 
Poszczególne numery tej rewii 
jak  lip. Śanyćek Podróże ksztAł- 
cą. A dw okat i Tehor, W on i inne 
w koncertowym  wykonaniu Dym­
szy, Olszy, Kam ińskiej i Grós- 
sów ny na czele całego zespołu 
w yw ołu ją  hara^any śmiechu i 

bezustanne oklaski.

W czwartek odbyło się w loka­
lu K oła M edyków zebranie stu­
dentów m edycyny U. J. F , po­
św ięcone ustawie o przymuso­
w ych praktykach w m iastach po 
niżej 5.000 m ieszkańców oraz 
projektow i utworzenia akademii
medyczne?' w Łoazi.

R eferat pośw ięcony obu tym 
sprawom  w ygłosił znany dzia­
łacz na teren,e Związku L ęk a 1 
rzy K. P . dr. W łodzim ierz Syl- 
westrowicz.

Jak wynika z- referatu ustawa 
o praktykacn lekarskich nie tyl 
ko, że nie przyeżyni się do pod­
niesienia stanu zdrowotnego
wsi, lecz pozatym  w prow adzi za­
m ęt i utrudni pracę m łodym  leka­
rzom.

Obecnie w P olsce jest około 
12 tys, lekarzy. Potrzeba nam 
zaś około 18 tys. W ^tych w arun­
kach -400 lekarzy kończących
role rocznie studia na uniwersy­
tetach polskich otizj-m uje bez 
specjalnych  'trudności praktyk: 
w dużych m iastach.

Trzeba m ów ił dr. Sy westro- 
wicz, um ożliw ić studia na w y­
dziale lekarskim synom *’hłop- 
skim, którzy doskonale znają p o ­
trzeby wsi i po ukończeniu stu 
diów  nieśliby niezbędną pom oc 
lekarską, tam skąd pochodzą. 
Dlatego Związek Lekarzy R.- P. 
zaprojektow ał utworzenie 20Ó 
stypendiów rocznie dla synów 
chłopskich, m ających  pośw ięcić 
się zawodowi lekarskiemu, oraz 
powiększenia liczby lekarzy, a 
tymsamyr.: do znacznego puwięk 

' szenia liczby studentów m edycy 
ny. -Już wroku bieżącym  na 
wszystkich w ydziałach m edycy 
ny w P olsce zostało przyjętych 
180 studentów więcej, niż w ro­
ku ubiegłym .. JednakJ^to ig s t ja  | 
mało, dążyć jsjgft ,nale2y  ‘do zwie., 
szenia liczby słuchaczów  medy­
cyny pizynaim n ej o 100 proŁ

Żydowskie s fery  finansow e rzu

eiły projekt utworzeni; ’ 4-letnifej nia, czy to przez, pow iaty, cz>
akademii m edycznej w Ł o d z i. ' też przez gm iny stypendiów dia 
Projekt ten jako ea łk ow ic ie , synów chłopskich.

Lewicka praed sj<-em
K o m u n is ty c zn y proces w L u b l i n i e

sprzeczny z interesam i N arodu 
i Państwa Polskiego jaknajener 
giCzniej należy zwalczać. Nie m o­
żemy pozw olić Dowiem ha obn i­
żenie poziom u naukowego leka­
rzy  poLkich. Jeśliby iniala p o ­
wstać nowa akademia medyczna 
to nie w  Łodzi i nie z in icjaty ­
wy i przy poparciu  finansjery  
żydow skiej, lecz  w  pow stającym  
ooecn ie Centra ' .13 m Okręgu 
PrzcmyLłowym, lub w na jbar­
dziej zbliżonym doń Lubanie. 
Nie' może nyc przytym  mowy o 
obniżaniu poziomu tej uczelni, a

Zebranie zakończund ok o łj pół 
nocy. (lu b ).

LUBLIN, 28. 10. (kor. w ł.). 
( jk ) W  Lublinie przed aądgm a- 
pelai,yjnym  rozpoczął się proces 
apelacyjny 40 osób skazanych w 
grudniu ubiegłego roku na kary 
od 2  lat do 10 lat w ięzienia za 
Komunizm i działalność w yw roto 
wą.

Polityczny ten proces wywołał 
w swoim  czasie ogrom ne zaintere 
sow arie  ze względu na osoby os­
karżonych. Czołowym i oskarżo­

nymi są Wanda Lewicka, córka 
b, kuratora lubelskiego, Janina 
B ierówna, aplikantka adw okac­
ka, córka znanego adwokata lu ­
belskiego, studentka Z ofia  Gold 
fingerów na, działacze T. U. R. 
Krzykała, Kudliński i K w ieciń ­
ski, Chaim Orensztajn, Franci­
szek Jóźwiak, Dawid L em er i 
inni.

P roces apelacyjny, któremu 
przew odniczy wiceprezes dr. 
H ubl potrw a trzy dni.

W tiandlu ze Szwajcaria p »? ta ia

P o m y ś l n e  m c ź E f t - o ś d  e k s p o r t u

W edług oc»ny Polsko -  Sxwaj”  
carskiej Izby H andlow ej, obecny 
ro i woj w ym iany tow arow ej po* 

raczej dążyć należy do stw orze- m iędzy Polską 1 Szwajcarią w j -  
nia W y d z :-łn j leKarsKiego przy kAzirje szereg m om entów  ntopo- 
K- U. L. rnyślnych. C opraw da obroty  pol-

1 dó wzrostu ciiaportu polskiego ; da sie utrzym ać przynajm niej c o
jest niedostateczne, co  spow odo­
w ał m. in. sezonowy zastój w  ar­
tykułach rolniczych (groch , płat­
ki ziem niaczane), gdzie w yczer­
pały się stare 2apasy, a nie zaczę-

KINA CHRZE8CI]ASSKlfc
Informacje o ti Im ana tiorwoloeyd: 

Jla młodzieży t*L 7.11 25.
AS: „Maty czarodziej” .
HOLLYWOOD: „Zdobywcy Ma-

rokka”  i rewia,
ITALiA: „Kapitan Mollenard” .
JURATA: ..Z" zęlo sie w pociągu’' 

i , Detektyw z Honolulu” .
KINO PARAFII 8\Y AUGUSTY­

NA (Dzielna 41): „jtaja-Nng” .
KINO ŚW ANDRZEJA: „Tarzań 

i zielona LOgini”.
KOMETA: „R :ctno przeszłości* 

na sefenie rewia.
MARS: „Gdv kwitną bzy".

KINO MIEJSKIE (Hipoteczna fl): 
„ M a s k a r a d a ”.

HRAOń: „Ii Tif z Bcgd Au”  , rewia
PRASKIE OKO: „żydC ulicy" i 

,,śląsk ZaolzańSkl wraca dt> Polski” .
SOKÓŁ: „Kurier carski” i „Pomy­

lony lokator".
S T U D IO :  „O t-m p iada " t l  część. 

„Swlelo piękna” .
RĆMA: „ZlotowDsa” .
ŚWIT „KaUnad” 1 „Książę X” 

i „Zamek tajemnic” .
śWL* 1 : \rtnfa”  i „Marsz
Zkólzie*’

N ń b o 2 e ń s t w n
n  poleąłych

b. LC h o fn i *6iV
W  dńiu 2 liżtótińda f .  b. ó gó* 

dżiftłó 10 fafio W kościele Garni* 
zohówym  przy ul. Długiej odpra­
wione zostanie uroczyste nabożeń 
stw o żaloDne ku uczczenia pa­
m ięci poległych i zm arłych by­
łych ochotników  201 p. art. poi., 
201 p .  p .  i 205 p. p .

W  dyskusji, jaka się pc r e f e - 1 sko -  szw a jca u k ić  w  okresie oa  ły się jeszcze dostawy z nowych 
racic wywiązała, podkreślono stycznia do sierpnia b. r. barazo zbiorów .
całkow itą tgedność z tezami wj wydatnie W zrosły w  stósun';u do  j da lsze miesiące jesienne nie ro - 
suniętymi przez nrei^ger , f ią - , anal&gicznłgo ok .e tu  r. ub. i to ,,ują ,nyvf w zg! ,d,t aa w y
dająe jednocześn ie n i t a M h  u - ; Jarównrł po  Stron to eksportu, jak  ^ - W a n e  ceny poisidch zbóż 
staw j1* krzyw dzącej ii«:,młuu- j im portu, jednak w  osfam ich  ńile -  , , . . , ,
szych m edyków  i nier oz w ią zu ją -, siącach eksport z Polski do Szw aj ! Pc;nad to konieczność podtrzy -
cej zupełnie tak wazneyo zagad cJ ił bonow *e, zaczyna sp; Mś, mf nia st£UiU PŁ‘ sklctl rć“ fw '3e-  
ftienia pomocy lekarskiej dla gdy to p 0 I* ut;- ,yrauje się atałb wizowo ‘  kmszcowych oraz
Wsi. Lek ar: bowiem , który m*> \ na ^ .g o k im  poziomie, Szczegól- 
iść na wieś nie może ^am loC nje jaskraw e w ystąpiło to w  lip - 
pod przymąs^m, j’ al gdyby na CUj w  sjerpniU zafi bierny Cl.arak- 
sianie, lecz z w - .nej n icja  y- jer bilansu utrzj^mal się nadal (za

wrzesień tra k  jeszcze danych 
c y fro w y ch ).

wy z pobudek ideow ych. Takimi 
lekarzami będą właśnie owi sy­
nowie chłopscy.

N ajbardziej w ięc palącą obec­
nie kwestią jest uregulow anie i 
zuecydowanie spraw y ufundow a

W Z R O S T
Silny -wzrost

P R Z Y W O Z U
przy wozu w y r o -

wzgląd na potrzeby przemysłu 
pow oduje używanie naszej nad­
wyżki zbóż na zdobycie dewriz dla 
zakupu Sd-ów ców . co w yklucza 
m ożliwość użycia nadwyżek zbóż 
na odm rożenie należności szw aj­
carskich- Pogarsza jeszcze sytua­
cję  deficytow ość w yw ozu  węgla 
polskiego do Szwajcarii.

U i i m  i
W yrobt FIRMY PDLSk IEJryroB

t < lIRZSśCIJAlślSKIEJ

7m!any w rzemiośle
na Śląsku Z a c lz a ń s k im

Pow rót dó Polski Śląska Z*aol 
zańskiego spow odow ał siłą rac- 
c z y  p e w n e  z m ia n y  w  ż y c iu  rze - 

m iosła zaolzańśkiego.
Przede wszystkim w ięc rzemio 

sło śląską Zaolzańskiego posia­
dać będzie sWych przedstaw i­
cieli w samorządzie gospodar­
czym t. j . w K atow ickiej IzDie 
Rz.emiśSlniczej.

Pewne trudności, ale jak 
twierdza fach ow cy  —  wprost 
minimalne, może sp ław ić różn i­
ca Wymogów dowodu uzdolnie­
nia.

Incw acją  jest prżepis dotyczą 
cy kształcenia uczniów  w rze­
miośle. Zgodnie z polskim  pra­
wem przem ysłowym  trzym ać 5 
kształcić term inatorów m ogą mi 
strzowie rzem ieślnicy, oSóby pó 
sladają.ce akademickie wykszt ił- 
eenie techniczne, obejm ujące ^
b vym zakresem dane rzen notlo , 
oraZ absolw enci niektórych I
szkół technicznych, w reszcie oso 
by posiadające w tym zakresie 
prawa nabyte.

Ten ostatni przepis będzie
miał zastosow anie w  szerokim 
zaKresie na Śląsku Zaolzińskim . przewiożtońie 
W szyscy w ięc rzem ieślnicy, któ- szpitala 
rzy posiadali upruwrtiertia prze-1 D roga, którą 
mysło-we w

L : -U i.

grupy t. zw. w olnego przemysłu.
Zasadnicza różnica nastąpi w 

życiu cechów . Cechy będą w za­
sadzie wolne, a o zachowaniu 
przymusu cechow ego nadal na 
obszarze Śląska Zaolzańskiego 
zadecydowane będzie zgodnie z 
procedurą.

W edług prow izorj cznych da­
nych, opartych na czeskim spi­
sie ludności liczba zakładów rze 
m ieślniczych na Śląsku Zaołzari 
akim wynu ii okc.ło 2.500, liczba 
zaś zatrudnionych około 5.000 
osób.

bów  szwajcarskich jest głów nie Zdaniem  Izby, bezprem iow y 
w ynikiem  przybierającej na siJć przyw óz maszyn z S zw ajcaiii nie 
akcji przem ysłow o-inw estycyjnej ' -=*=• *!̂ *'
w  Polsce. W obec 'ego jednak, iż 
przyw óz ten, odbyw ający  się w  
specjalnym  obrocie (bez cięża­
rów  prem ii kom pensacyjnej pry ­
watnej ) nie znajduje dostateczne 
go ookrycia w  analogłÓzn^ńj
eksporcie polskim, ostatnio od b y - a£as, jzysiano- in form acja, że 
w ał się un erraz bardziej na kre-^^ szosą t warszaw sko -  lubelską w

kierunku Garwoliiłfi jadą furman 
ką zbiegli z pędzącego pociągu 
ł* pód eskorty poszukiwani ha te

z b io r ó w  w  r a k u  19 3 9  i p r z y w ó z
ten będzie szukał kompensat pry­
watnych, obciążonych prenoam i 
w wysokości ok. 2 0 % .

M O Ż Ł l t f O Ś ^ I
E K S f O R f U

Praw iałow o natomiast, ja k  a o -  
tąd rozw ija ją  się obroty na z .sa­
dzie kom pensaty pryw atnej, sta­
now iące obecnie ok. 2'3 wartości 
ogólnych  obrotówt Ostatniu je d ­
nak i tu wystąpiły tru dn óici przy 
kalkulacji w yw ozu z Polski, co 
przy osłabieniu siły nabywcze: 
Szw ajcarii na niektóre artykuły 
doprow adziło do zwyżki na g ieł­
dzie pryw atnych prem ii kom pen ­
sacyjnych” .

Nową, pom yślną m ożliw ość ens 
portową przedstawia w yw óz z 
Polski do Szw ajcarii żelaza, Stal- 
i blach z Trzyńta za kilka m ila 
zł. oraz w  m niejszych ilościach—  
koksu z Karw iny.

Ujęcia niebezp^czncgo opryszka
na szosie garwolińsKiei

( jk )  W K ołbieli, pow . M ińsk

dyt, w zględnie z odsuwaniem  za­
płaty na mornent coraz późn iej­
szy,

P ow odu je to deficytow ość b i­
lansu poL kó -  szw ajcarskiego i 
Huwe zamrożenia szwajcarskie w  
Polsce, wynoszące już kilka m i­
lionów  zł. L

E o zamrożeń za m aszyny i t. p. 
dołączają się dalsze zam ówienia 
na m aszyny już udzielone przez 
Polskę Szw ajcarii, które do koń­
ca r. b. przyniosą dalsze opciąże- 
nie w  kw ocie 2 miln. zł., a now e 
zamówienia na m aszyny szw aj­
carskie w pierw szym  półroczu 
1939 r. osiągną wysokość ok. 4 
miln. zł.

N I E D a S l  A  T E & Z N Y  
E K £ 7 0 ~  :

Natomiast m im o popraw y, tem

renie pow. radzym ińskiego prze 
stępcy Stanisław Staniak Leon 
Stasiak. Dwóch posterunkowych 
sam ochodem  udało się W pościg . 
Przy wsi Puznówka (pow . gar- 
w olin ) p o lic jan ci zatrzymali fu r  
mańkę, na której mieli jechać

poszukiwani! W tym  Czasie Bta. 
uiak ?esltoc2j .  z  furmanKi i mi 
mo wezwania do zatrzymania 
się począł uciekać. W ów czas st. 
posterunkowy w ystrzelił w  jeg o  
kierunku z karabinu w ojskow e­
go, raniąc go w pierś.

Staniaka rannego przewiezio­
no do szpitala pow iatow ego w 
Garw olinie. Drugim  osobnikiem 
jadącym  ze Staniakiem był Eu­
geniusz Zdzisław  Zalewski zam. 
w W arszawie-

M i e s z k a ń c y  B r z e i a n

Przepędzili prowokatorów 'ikraiffokich

Wy**o!sta droga
u ra to w a ła  i d  uduszenia

W  czasie uczty w eselnej #  K ir- 
chellen w W estfa lii jedn ej z bie- 
siadniczek utkwił w prżełjitu  ka­
wałek m ięsa. N ieszczęśliw a za­
częła się krztusić.

Gdy wszelkie domowe sposoby 
ratunku okazały się bezskutecz­
ne, zawezwńno pogotow ie. Lekarz 
pogotow ia zarządził natychmiast 

nieszczęśliw ej do

na w ybojów . To właśnie Stałe się 
nieoczekiw anym  ratunkiem dla 
duszącej się bliskiej jtlź omdle­
nia. Wskutek gw ałtow nych wstrzą 
sów  kawałek mięsa W szczepiony 
m iędzy ścianki przełyku obluźnłł 
się i powędrow ał do żołądka. 
Chora tą Safna karetką powróciła 
do domu w eselnego i baw iła się 

j do końca Uczty.

W  Brzeżanath doszło ostatnio 
do wy stąpień antypolskich 

Na rynku brzeżańskim grupki 
prow okatorów  ukraińskich po­
częły w znosić okrzyki antypol­
skie. Oburzona tym ludność Brze 
żan dała prowokatorom  należytą 
odprawę. W yw iązały się otarcia, 
w czasie których terroryści po­
sługiw ali się żelaznymi drągami 
i kastetami. N ic im jednak broń 
ta nie pom ogła, gdyż mieszkań­

cy Brzeżan przepędzili ich  poza 
miasto

W czasie ucieczki prow okato­
rów doszło do hum orystycznych 
scen. Jeden bowiem  t  uciekają­
cych zawisnął na płocie, v,zywa- 
ją c  płaczliw ie pom ocy. Podobne 
sceny pow tórzyły się w kilku 
m iejscach, w  Wyniku ucieczki 
kilka płotów  zostało m ocno uszko 
dzonych.

W  P olsce w ięc nie gtóźi iiiko- 
jechaia  katetka I mu udławienie. Di‘óg w yboistych 

dńiu przyłączenia była w  jaknajgorszym  stanie, peł mamy poddośtatkiem .
Jo Polski, zachow ują żarowi o 
sw oje  pravA  do wykonywania 
rzemiosła, jak i kształcenia ucz
niów rzeniieślnićzj^h.

Zmiana natom iast za ch ćd J  w 
liście  rzem iosł, gdyż liłta  rze­
m iosł w polskim prawie przem”  
słowym  jest m niej ©bssórna. Kil 
ka zawodów przejdzie w ięc do

Wilki 
n a  W i t e f t f z c ę y ź n i e

Na tarenla pow iatu w ileńsko -
trockiego większe stada w ilków  
poniszczyły pola z zasiewam i na 
przestrzeni 100 ha.

Munonoiistyczna pozycja Włoch
na meksykańskim rynku włók m l t i w

będą kórzj-Łtały z uprzyw ilejow a­
nego traktowania.

❖4 ♦  >*♦♦♦♦♦♦♦ »
A B C

z m » «  *

N O W Y JORK, 28 W . „NeW 
Ytork Tim es”  aOnosi z Meksyku o 
podpisaniu, w zględnie blisk.m  
term ihie podpisania, układu wło* 
sko - meksykańskiego, na którego 
podstaw ie W łochy zaóoędą m ono­
polistyczną pozycję  nfc meksykan 
skim rynku włókienniczym , w 
Zamian ta co będą zakupów ały 
poważne ilości n -fty . W  związku 
i  tym Stawki celne od  im portu 
artykułów W łókienniczych do Me­
ksyku zostały noważiiie podw yż­
szone. Praw dopodobnie W łochy 1

t  P R O W I N C J Ą l

Pewne odprężenie r»3 $łapło
Ul zyt<ii gosofltfdrczum CzecnosłowacM

PR A G A , 2Ś, 10 . W  Pradze od­
było się m iesięczne posiedzenie 
R ady Banku N arodow ego na ktu 
rym m. im przedstawione zosta­
ło sprawozdań e, om aw iające *y 
tuację gospodarczą w dru c,i?j 
połow ie września i pierw szej po 
łow ię października r. b.

Sprawozdanie podkreśla, że
skutki napięcia politycznego w
Európie środkow ej, które przy­
padło na okres sprawozdaw czy,
były Szczególnie d ó t k l i o  w od
niesieniu do gospodarki czesko- 
słow ackiśj.

W ojt&tnloh czasach zaczyna 
się u jaw niać w różnych dztoJzł- 
t.aćh żyćia  gospodarczego pew­
ne odprężenie, jedn as w dal-
Bżyhi ciągu  dują się odcźtiW ić 
dótklłvr4 ekutkl ostatnich w yda­
rzeń oraz zmian terytorialnych.

P rodukcja  ł zbyt wytworów 
priem yJow ych  Zóstały zakłóco­
ne przede wszystkim  3 powodu 
zmian terytorialnych, co zilala- 
zio już sw ój wyraz również na

rynku pracy — w form  e pew sż 
nego wzrostu bezrobocia

S p rG stc ^ a n fe
u r s ą d e w e

Otrzym aliśm y następująco spró 
stowanic w  związku ze wzmianką 
„W alka z znżydzeniem na odcin ­
ku szkół Zawodów? ch ” , zamiesz­
czonym  w  N. 321 ABC

Nieprawdą jeśt, ze: 1) Celowo
n!e rozpatryw ałem  dektoracyj n<S- 
wozglaszających się kandydatów; 
2 ) jestem  ożeniony z p. C oldm er.

Praw dą natomiast jest, że: 1)
deklaracje kandydatów  były  zgło 
ssane zbyt późno i d iztego nie 
były  rozpatryw ane; 2) rtazWifkt
panieńskie: mej żony brstmi Q o ł- 
mer i jest pocnodasnla całkow icie 
aryjskiego, co  udow odnić rńogą 
posiadanym i dokum entam i.

Z  poważaniem
\. M . K o z ie r o s . s ld .
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B e z c z e l n o ś ć  p r a s y  ż y d o w s k i e j

„f!Eo§cmltgim krzepi zgdOw
M y ś l c i e  o  M a d a g a s k a r z e

* 9
D ZIEŃ  W P O LITYC E

bie żydow ski „Nasz Przegląd', p i­
sząc:

Je*' rzeczi jasną, że nujckijiec*- 
niej ■ „lan i u* sprawę mniejszości 
na.oaowych, gaj aię t> iz.e *,:._kio- 
wało bum <nltarnie mraejszos' ży­
dowską, sdóra nie ma aspiracji od- 
środkow. ch. T pmcsajeir wiaśnie w 
obecne, cntril., którą lawet organ 
endecki uważa za odpowiedzialną* 
polska pra^ł „narodowa" podburzc

Bank Handlowy rozw ijał się 
pomyślnie. Kapitał w  krótkim 
czasie został podwyższony do 3 
m ilionów rubli, następnie do 9> 
potem do 12, w reszcie do 20 mi­
lionów. Bank Handlow y utrzymy 
wał ścisłe stosunki z „In tern a 'io - 
nale Hancrelgeselschaft" w Ber­
linie

Po śm ierci Leopolda K rontn- 
berga, prezesem banku został Ju- 
Iiusz W ertheim , wiceprezesam i 
dr. Stanisław K ronenberg i Hen­
ryk Natanson. W 1881 r. W ert-

Prasa żydowska zdenerwowała 
się znowu naszym artykułem 
„W arszaw a bez żydów ". Ż ydow ­
ska „5 ia n o ‘ ‘ pisze:

ABC popada, oczywiście, w sprze­
czność 7 arnj m sobą. Z jednej 
strony twierdzi, że walka z żyda 
mi jest pragnieniem powszechnym 
w Polsce. Z drugiej strony bamo 
przyznaje, ze wyniki tej walki są 
radne Jak to jest moż'iwe? Wy- 
paduooj ;ateir aproetować tu ier- 
dzen:e ABC, jakoby walka z żyda 
n i była powszechna Ale tego wła­
śnie ABC nis: chce i usiłuje wytłu 
msczyć brul wyników walk! z ży­
dami tym że ni* byro urzędas ego 
kursu antyżydowskiego.

Sprzeczność w ystępuje tylko w 
oczach żydowskich redaktorów  „9 
tej rano“ , którzy zresztą usiłują 
dopom ódz sobie przekręcaniem  
tego, cośm y napisali. M yśm y bo­
wiem  stwierdzili, że wysiłki są 
„nieproporcjonalnie m ałe", ,5 ra­
n o" posługując sip germanizmem 
usiłuje zasugerować, ze wysiłki są 
„żadne".

Opór żydowski cieszy się popar­
ciem  tajnego rządu żydowskiego.
P olacy walczą naogół tylko siłami 
społecznym ' Cćż w ięc się dziwić, 
że często w yniki walki są takie, 
jakie m ają m iejsce w w alce kilku­
nastu ludzi nowocześnie u zbrojo­
nych, z dużą gromadą ludzi, uzbro 
jonych  w k .̂je.

F IŁ O S E M IT Y T M  
Ż Y D Ó W

„5 rano" usiłuje straszyć, że je ­
szcze nie wiadom o, co będzie z u - 
sunięciem żydów  z organizacji poi 
skich.

Jeszcze nie .-outcła prreoądznn 
kwestia, czy uchwały rasistowskie 
orgauizac; j zawodowych intehgen 
cji polskiej są zgodne z konstytu­
cją. Ale mogfv sobie organizacje, 
nieobdarzone charakterem pubhcz 
no - prawnrm pod naciskiem tych 
czy inrycn grup przeforsować an­
tykonstytucyjne ućhwaty, ale tego 
czymś nie mogę ąan.orz-dy bez na­
rażenia się np manie konstytu 
cji, która wszystkim otjywat.eJom 
gwarantuje równość praw b*z 
względu na ® yt» inie czy narodo­
wość. Póty konstytucja obowiązu­
je pók: postulaty ABC si marze­
niami. Gdy się nie ma pozytywne­
go pngamu w dziedzinie samorzą­
dowej, operuie się surogatem, mo­
dnym husełkiem, demagogią, stra­
szakiem bydowskim Opinia publi­
czna dobrze wic jaki nikły jest 
wpływ żydów na gospodarkę samo 
czadu stolicy. W tych warunkach 
hasło „Warszawa bez żjdów”  upo­
dabnia się dc slogaru „Cukier 
krzepi". Ale n.e tna już chyba jed­
nego mieszkańca w Polsce, którj 
by nie czytał: cukier krzepi, a 'e ;
cukierników... Parafrazując to po- j  
wiedzenie w sto nnku do ABC, na­
leży powiedzieć hasło: ..Warszawa 1 
bez żydów” me przynosi nic dobre­
go ogoiawi, a ma krzepić jedyni* 
demagogó. - antysemitów.
Siła ludzka nie zmusi Polaków  

do pracowania w  jednych organi­
zacjach razem z żydami Czy to 
się żydom  podoba czy nie , W a r-; 
czuwa bez żyd ów " zawiera w ielk 
program  sam orządowy, który b ę - ( 
dziemy realizować i zrealizujem y.!
Żydowskie szmoncesy na temat 
rzekom ego krzenienia antysem:- 
tów  nie zakryją tej prawdy, że f ' -  
łosem ityzm  krzepi żydów . Na to ją c  w iceprezesem , a prezesem zo- 
zaś by stan ten trw al dalej wy- stał Stanisław Kronenberg. W  ro 
dali żydz niewątpliw ie o w ie- ku zaś 1889 — Leopold Kronen- 
lc w ięcej pieniędzy, niż przem ysł berg junior. Tak więc prezydium 
cukrow niczy na propagandę „C u - Banku H andlow ego pozostaw ało 
kier krzepi1 1 w rękach w yłącznie iy  *

S Z C S Y T  W eźmy teraz przykładowo skład
B E Z C Z E L N O Ś C I  Rady N adzorczej w okresach 10-

letnich a w ięc w r. 1830-tym w 
skład Rady N adzorczej w chodzi­
ło 9-ciu żydów, 7 Polaków  i 1 
Niemiec. W  1880-tym roku — 8 
żydów i 9 Polaków, przy czym 
jednak prezydium składało się 
wyłącznie 7 żydów. W  r. 1900 — 
7 żydów, 7 Polaków i 1 R osja ­
nin. W  r. 1910 —  5 żydów, 6 P o­
laków i 1 R osjanin , przy czym 
w prezydium 2 żydzi i 1 Polak. W

i

preeciwkt i*  dom w sposób szcze-j 
golnie aadekły.
Żydzi oczyw iście nie m ają ten­

dencji odśrodkow ych, ale chcą 
mieć w  pachcie całą Polskę.

Najbeczelniejsze jest zakończe­
nie, które brzmi:

Zaiste trudno wyaatt iej prac 
wać „pour le aictateur de Prusse” .

Oupowiem y krotko: „Nasz Prze 
gląd" jest ostatnim w  Polsce czyn­
nikiem, któryby miał praw o o - 
rzekania, co jest zgodne z polską 
r«cją  stanu, a co nie. Niech „Nasz 
Przegląd" lepiej się zastanowi nad 
metodą transportowania żydów 
na Madagaskar.

K S .  P R Y M A S  U  P. P R E Z Y D E N T A
P. P re z ' dent R. P. p rzyją ł w czoraj 

P rym asa  Po lsk i J. Etn. ks. kardyna ła  
A u gu sta  H londa.

V\ M . S. Z.
P. J . Szem b rk  podsekre ta rz sta ­

nu w  Min. Sp raw  Zagran icznych  
przyjąi wczoraj nuncjusza  aposto l­
sk iego  w W arszaw ie, mgr. Cortesi. 
A R E S Z T O W A N IA  N A R O D O W C Ó W *

W  O strow iu  W ikp - aresztow ano pc 
rozw iązan iu  zeb ian ia  StT. Nar. red. 
C zap iew skego  z Poznania.

W  K ielcach i oko licznych  tniastecz 
kacli aresztow ano i l  narodow ców .

W e  W rze śn i w  środę w ieczorem  
policja dokona ła  nagiej rew izji w  lo. 
kala Str. N a r. przy ul. św . Ducha I 
i w  m ieszkaniu k ie row n ika  placów ki

Z  a s a  k u l i s  C D ^ c e g o  k a p i t a ł u

Przeszłość ciąż® przemożnie
nad teraźniejszością Banku Handlowego

dy nadzorczej przedstawia się 
następująco :
J E G O  E K S C E L E N C J A

Prezesem  Banku Handlovvego 
jest p. min. A ugust Zaleski, b. 
m inister Spraw Zagranicznych, 
który po UKonczemu kariery dy­
plom atycznej przerzucił się do 
żytia  finansow ego, w którym 
zaim uje reprezentacyjne i bardzo 
przyjemne stanowiska.

W I C E P R E Z E S I
W iceprezesam i są : znany ży­

dowski potentat A lfred  Falter

krowni W itaszyce i W iesława Tu Leopolda Kronenberga w łaści- 
chołkę, prezesa zarządu cukrów- | cielą ziem skiego i Edwarda Na-
ni „Ż n in ", jednego z w ybitn iej­
szych przedstaw icieli naszego cu 
krowntetwa, oraz M ieczysława 
Broniewskiego, członka Rady Na­
dzorczej Banku C jkrow m etw a.

W Ł O S I  I  A N G L I C Y
Kapitały w łoskie reprezentu­

ją : Ranhael M atioli dyrektor na­
czelny Banca Com.merciale Ita- 
liana i Edgar Moi-purgo po­
chodzenia żydowskiego —  prezes

a a a t e d & o n e  r ^ s e
MOinA D Ó P P O W A D U Ć  DO A K S  ' m i t  H E J  

G Ł A D K O Ś C I :  BIACOlCl,  STOSUJĄC C O D Z IE n m £

Krem PR^CATOń'
e  f=? E7 G  T  I O N

tansona. Pierw szy z nich odgry­
wa w yłącznie rolę dekoracyjną. 
Po prostu w Banku Handlowym  
nie wypada, by w Radzie Nad­
zorczej nie -było choć jednego 
K ronenberga. Jest to rodzaj a- 
muletu, który ma przynosić 
szczęście.

Z A G R A N I C Z N E
Z W I Ą Z K I

Tak w ięc nawet i w dzisiejszym  
składzie Rady N adzorczej czyn­
nik obcy odgryw a duża rolę, acz­
kolwiek głównym  w spółw łaścicie­
lem Banku Cukrow nictwa jest 
dzisiaj cukrow nictw o polskie. Po­
za tym zaś w Banku Handlowym 
zainteresow ane są następujące 
instytucje zagran iczne: „Banca
Com m erciale Italiana",, „B ritish  
Overpeas Bank", „A m broz Bank", 
„O esterreich ische Industrie Ge- 
ąelsehaft", które dawniej było

D L A  W Y O O D Y  N A S Z Y C H  P. P R E N U M E R A T O R Ó W  podajemy poniżej przekaz ro * ichunkow y, który prosim y wyciąć, wyraźnie 
w yp isać  imię, nazw isko, dokładny adres i  sumę, oraz wpłacić w  najbliższym  l i r ę  Jzie pocztowym.

WUśeiCiel torrachuakn (n«w« wydawnictw*): *
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P o c z t a  W  A F . 5 Z A W  A  1 ,  A l .  J e r o z o l im s k a  N r .  1 2 1

Podpi« 
przyj raującejo

N»m«r aadawrej Stępal okręgowy

heim zrzekł się prezesury, zosta-

•Tcszcze re z e re in ie j  D o c z y n a  s o -

Niemieckie
o r o w o k a d e

Od dłuższego czasu dochodzą 
nas alarm ujące w ieści, św iad­
czące o wzm ożonej akcji niem iec­
kiej, skierow anej przeciw ko pols­
kości Pom orza. i

Ostatnio w Brodnicy areszto- | 
wany został Niem iec W illy Dom- j »'■ 1920 —  7 żydów, 8 Polaków
howski za rozsiew anie w ia d o m o ś ­
ci godzących w interesy Narodu 
Polskiego.

W Jabłonow ie pow. brodnickie­
g o  piekarze Niemcy dem onstra­
cyjnie nie chcieli przyjść na ze­
branie cechu, tłum acząc swą nie­
obecność tym. że zebranie to zo- 
®tało zwołane w lokalu polskim, 
°Ui zaś obowiązani są popierać 
tylko Niemca.

Zarządzeniem starostwa dział­
dowskiego skazano Niemkę Idę 
^andrey z Rutko w ic na 200 zł. 
krzywny za system atj czim anty­
polskie prow okacje.

1 R osjanin.

P O  W O J N I E
Po wojnie następują głębokie 

zmiany w Banku Handlowym . Do 
banku wchodzą kapitały zagra­
niczne. I tak w 1923 r. skiad Ra­
dy N adzorczej przedstawia się, 
jak następuje: 6 żydów — 10 Po­
laków —  2 Francuzów  i 1 A n­
glik. Dyrektorem naczelnym  jest 
żyd H en rjk  Szam parier.

Ostatnie lata przynoszą zno­
wu pewne zm iany: Bank H andlo­
wy łączy się z bankiem A ngiel­
sko - Polskim . Obecny skład ra-

z Żydowa kawaler Polonia R e ft ’ - 
tuta III kl.. oraz dwaj przedsta­
w iciele cukrow nictw a Leon No­
wakowski, prezes cukrowni 
„B rzezie" i Józef Zychliński —  
prezes Banku Cukrownictwa cie­
szący się w pewnych kołach spo­
łeczeństwa poznańskiego specja l­
nym autorytetem.

C U K R O W N I C T W O
Poza tym w Radzie są nastę­

pujący przedstaw iciele cukrow­
n ictw a: Ludwik Pannenko pre­
zes Związku cukrowni, dy­
rektor naczelny W arsz. Tow .. Fa­
bryk Cukru, w którym odgryw a­
ją poważna ro lę : ba l. K ronen­
berg, Maksymilian Friede i N a -  
tansonowie, uraz dyrektor Czę- 
stocick iego Tow7. Fabryk Cukru, 
w którym decydują pp. W ellisz 
E psteir i Luksem burg. P. Pan­
nenko jest poza tym członkiem 
R otary Clubu i mężem z a u f a n ia  

rodziny Natansonów .
D alej w j mienić trzeba W łady­

sława Psarskiego, członka zarzą­
du cukrowni „C iechanów ", dy­
rektora cukrow ni w K ościanie, w 
której zaangażowane są ’ kapita­
ły niemieckie. P. Psarski pod­
czas ubiegłych w yborów wyka­
zywał duże zainteresow anie dla 
B ezpartyjnego Bloku W spółpra­
cy z Rządem

D alej trzeba wym ienić Stani­
sława Thiela członka zarządu cu

„A sicu rztion e  Generali di T iie - 
ste".

Kapitał angielski reprezentu ją: 
A rtur C. D. Gairdner 
naczelny „B ritisn  
Bank"

w łasnością „A ustriack iego Ban­
ku N arodow ego", a obecnie prze­
szło na w łasność Rzeszy, wresz- 

dyrektor ' cie „P ester U ngarische Commer- 
Overseas ciał Bank".

i R ich a id  Kimens. A czkolw iek .w dobie dzisiejszej
L E W I A T a N  I w iększość kapitałów  znajduje się

W  Ladzie N adzorczej są o- w rękach polskich, jednak dawne
sywiście takie reprezentacyjne tradycje  i wspom nienia, które nie

postacie, jak H enr rl> - ,-asbur- polsk.ie, w yw ierają bardzo po- 
ger prezes „L ew ia rana , Fe- w a£ny na działalność Ban
liks M łynarski, który rozpocząw - ku H andio^ego. 
szy od w ielkiej polityki, skończył 
na wielkich finansach , a obecnie 
jest specjalnie popularny w ko­
lach wykazujących stałą miłuść 
dla L igi N arodów , oraz Andrzej 
W ierzbicki, głów ny dyplomata 
lewialański.

Ż Y D Z I

Str, Nar., Jana Banaszaka . W wyniKU 
rewizji skon fiskow ano 44 le g itym a­
cje kandydatów .

P O G Ł O S K I  O  G E N . H A L L E R Z E

Z  ko* działaczy Stronn ictw a  P racy  
dow aduje się agencja Kabel, iż roz­
pow szechniane pogło sl i o zam iarze 
ustąpienia g e r  Hallera z prezesury 
tej partii nie odpow iadają  prawdzie.

6 M IN IS T R Ó W  K A N D Y D U J E  
D O  S E N A T U

W  kołach zazw yczaj doorze poin­
form ow anych w ym ienia  się nazw isKa  
=ześciu cz łonków  rządu, k tó rzy  mają 
kandydow ać do senaro Jak wiadp- 
yno do sejm u kandyduje 4 m inistrów, 
razrm  w ięc 10 kandydatów 7, gdy 
m in istrów  m am y U .

7 KTO BfcDZIE MARSZALKIEM 
SENATU?

N  A. I. donos., że w kolach poli­
tycznych w  oa iszym  ciągu  krążą 
upo rczyw y pogłoski, że na inow aż-

ejszym  kandydatem  na p rzyszłego  
M arsza łka  Senatu  je st prof. Bartei 
k tó ry  zostanie m ianow any senatorein 
przez Pane P rezydenta  R. P,

POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓW­
NEGO , WiCI"

W  dniu 13 listopada b. r. w  W a r ­
szaw ie  odbędzie się p lenarne pysie- 
Jzcn is Za rząau  G łów ne go  Zw iązku  
M łodzieży W iejskiej „W ic i".  P o rzą ­
dek dzienny przew iduje oprócz sp ra w  
ideow o w ychow aw czych , sp ra w y  or­
gan izacyjne  na  okres sezonu z im o­
wego.

LUSTRACJE NA W Oł YNIU
W ojew oda  w o łyń sk i H auke  - N o ­

w a k  przeprowadzi! w  tych dniach lu - 
strrcję  kilk_ pow iatów  sw ego  woje­
w ództw a. W  czasie podróży  in spek ­
cyjnej odw iedził p. w ojew oda k ilka  
gmin, b io rąc  udział w  posiedzeniach 
rad gm innych.

NOWY ZARZĄD LWOWSKICH 
„WICI"

Ag. , ,E ;h o " d on o s ':  W y b ra n y  na 
ostatn im  W a ln y m  Zjeździe  Zarząd  
G łó w ny  L w o w sk ie go  Zw ią zku  M ło ­
dzieży W iejskiej „ W ic i"  ukon sty tuo ­
w a ł się następująco: p. W ład . ,<aj- 
der —  prezes, p. F le jszar M . vm<* 
pre: s p, Tolta  W la d  —  kierow nik, 
p. W ilk  fr.  —  set.r. C złonkow ie  pD.1 
Luon Lutyk, M . M a rkow sk i, J. Ku-as, 
W . Stanow ski.

W s k a źn ik i
ren hurtow ych

we wrześniu
W eaług danych G U. S. ogól­

ny wskaźnik cen hurtow ych we 
wrześniu r .b. w yniósł E5.C-, w o­
bec 5o,l w sierpniu r. b., 5b,4 w 
lipcu b. r, oraz 59,6 we wrześniu 
r. ub, (podstaw a —  1928 równa 
się 100).

Poniżej Dodajemy wskaźniki 
cen hurtowych grup specjalnych 
we wrześniu r. b. (podstaw a —  
1928 rów na się 100; pierwsza 
liczba w nawiasie oznacza w-każ 
nik za sierpień r. b „  druga —  z, 
wrzesień r. u b ,) :

żywność i użytki 53,1 c53,l -  
58,7), nabywane przez rpożyw- 
ców  59,1 (58,9 —  62,0) ;

artykuły rolne krajow e 48,4 
(48,3 —  54,7). spizedaw ane przez 
rolników 41,5 (41,0 —  50,3), w 
tym ziem iopłody 35,9 (38,1 —
52.5 );

artykuły przem ysłowe 56,8
(56,9 — 60,4), surow ce 54,6 (54,6 
— 60,8), połfabrygaty 56,5 (56 ,5 -
59.6), wyroby gotow e 59,0 (59,2—  
61,0), w tym dla konsum eji 55,8 
(56.1 —  58 ,3 );

surow ce i półfabrykaty prze­
mysłowe 55,7 (55 7 —  60,1), uza­
leżnione od zagranicy 39,7 (39,8
—  47,7), skartelizowane 77,4 
(77,4 —  77 ,8 );

m ateriały budowlane 54,5 (54,7
—  55 ,0 );

artykuły przem ysłowe, nabywa 
ne przez rolników 64,5 (fi 1,7 —  
66,3).

Ż y d z i  b o ją  s>ę
ż e  za b ra k n ie  Inteligencji ży d o w s k ie j
Podnosiliśm y już niejednokrot-

Sw oją wagą gatunkową w yw ie- 
i'ają wpływ na działalność Ban­
ku H andlow ego dw7aj notentanci
żydo: sny, a m ianow icie Feliks ^rEanizow ana^i kiero ana z go- 
Muślicki, brat stadlana i dawny 
socjalista, obecnie „sp iritus mo-

czości i odwad pe —  inteligencja 
żydowska — wierzymy w toł — 
będzie ocalona.

. .  . . , , . . , . , Jesteśm y spokejni. że m łodzieżA kcja żydowska jest wyraźnie | po,gka n u  usta , w wa](;e_ A

nie sprawę prow okacyj żydow­
skich na wyższych uczelniach.

ry. Kiedy studenci żydzi prow o­
kują młodzież polską zajmując 

vens“  TÓma.srowskiejf * ''Fa’ bryki miejsca -hrześcijan . prasa żydów 
Sztuczneg, Jedwabiu, ora* repi e- ska atakuje profesorów , któr y 
zentant kapitałńw a n g ie l - k ic h  wykonując rozporządzenie rekto-
Szymor. Landau, zwolennik i w y- ló w ; ż^daJa od żydów  za^ cia 
znawca byłego m inistra Ignacego m iejsc dla nich wyznaczonych. 
M atuszewskiego. ! W obec stanow czej po-.tawy Pe-

n  .  r ’ * ?  n n n y  laków żydostwo przeraziło się, że
irwi S !  n’ e zdoła w ychow ać dość inteli-

Z l U O W a l k l Ł  _ gentów żydów. To też tak alar-
-teprezentowane są również m uje P rzeglad ‘..

dawne rody finansow e zydo-i7- ( Akadenfifcy -  ?ydzi nie dadza 
skie, a m ianowicie przez Jana ' się odstraszyć. Dzięki ich stanowi

kto zwycięży —  zobaczymy.

Zw yżka  cen
w e W łoszech

W łoskie M inisterstw o K orpo­
racyj zatwierdziło ostatnio pod­
wyżkę cen na następujące arty­
kuły: na makuchy arachisow e o 
18 proc., kukurydzowe o 13 proc., 
na południowo - amerykańskie 
mięso mrożone o 4 do 5.25 proc., 
zależnie od kraju pochodzenia.
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T r a g i c z n e  l o s y  1 O m a n o w y c h
Czerwona Kokarda na mundurze Książęcym

w y w o ła ł?  oburzenie w śród m onarchistów
Cesarska dynastia Romano - j C E S  A R  Z

wych, która przez 300 z górą l a t , B E Z  C E S  A R S  I W A
panowała nad szóstą częścią gio- ' • Okoliczność ta ciążyła na całej 
bu ziemskiego, może służyć za dalszej działalności politycznej 
przykład zmienności losów. Żad- j wielkiego księcia Cyryla. Gdy za- 
na howiem z rodzm panujących, mordowanie cara Mikołaja II, je ­
nie doznała w tak krótkim stosun go syna Aleksego i brata Micnaia

nie mogło pozostawiać więcej ża-kowo czasie tak wielu nieszczęsc 
i niepowodzeń.

W Y M O B  9 0 W A N I
W  latach 1910 —  19, 16 człon­

ków domu Romano wych zostało 
wymordowanych w sposób okrut 
ny. Morderstwa te były dokony­
wane w niezwykle wyrafinowany 
sposób. Tak np. w  lipcu 1918 f- 
aresztowano w Ałapajewsku kil­
ku wielkich książąt i księżniczek 
z siostrą cesarzowej wielką ks. 
Elżbietą- Teoaorówną na czele i 
po dłuższych torturach rzucono 
ich żywcem do wyschniętej stud­
ni, która następnie została zasy­
pana warstwa kamieni i piasku. 
Ci zaś członkowie b. dynastii ro­
syjskiej, którzy zdołali, po poko­
naniu wielu trudności i niebezpie 
czeństw, przedostać s,ę zagranicę, 
pędzili życie zdała od ojczyzny 
wsrod ciężkich trosk material­
nych.

K  L a  Z E - L I B E R A Ł
Niedawno zmarł w p aryżu, po

dnej wątpliwości W, Ks. Cyryl 
stał się szefem rodu Romanowych 
i ogłosił się w dniu 26 lipca 1922 
r. strażnikiem tronu carskiego, 
zaś w dniu 31 sierpnia 1924 r. ce­
sarzem rosyjskim.

Jednakże przeciw jego roszcze­
niom zaprotestowała gorąco cesa­
rzowa Ma* ia Teodorowna, matka 
Mikołaja II, która cieszyła się 
wielkim „m irem " wśróa monar­
chistów rosyjskich oraz b. wódz 
naczelny W . Książę Mikołaj M :-  
kołajewicz, najpopularniejszy z 
członków dynastii Fomanowych.

R O Z Ł U w
W  ien sposób wśród obozu m o- 

narchistycznego powstał niezwy­
kle głęboki rozłaź , którj’ nie zo­
stał zażegnany nawet po śmierci 
M ani Tecdorówny, to znaczy w 
październiku 1928 r. i W . Księcia 
Mikołaja (w  styczniu 1929 r.) 
Nieprzejednani monarchiści, któ­
rzy nie mogli darować W . Ks. C y­
rylowi stanowiska zajętego w

do ludzi i otaczał się osobistoś­
ciami wątpliwej wartości polity­
cznej i moralnej. Wielki książę 
pył zwolennikiem t. zw. monar­
chii sowieckiej t. j. pragnął utrzy­
m ać w przyszłej Rosji białej 
ustrój decentralizacji, wprowa­
dzony przez Sowiety oraz uzna­
wał większość reform społecz­
nych, które nastąpiły po rewolu­
cji 1917 r. W otoczeniu W ielkie­
go księcia znajdowało się wielu 
prowokatorów' bolszewickich, 
którzy wykoizystywali niedo- 
świadczenie i łatwuwiemośc pre­
tendenta celem skompromitowa­
nia idei monarcńistycznej zarów­
no wewnątrz Rosji, jak i wśród 
licznych rzesz emigrantów rosyj­
skich, rozsianych po całym św ie- 
'cie. Między innymi słynny gen 
Skobun, który odegrał tak nie­
dwuznaczną rolę w uprowadze­
niu przewćdcy b. kombatantów  
rosyjskich gen. Millera, umiał 
wkraść się w raski wielkiego księ 
cia i był przez jakiś czas jego do­
radcą Politycznym.

O S T & T N  
P R O M U  IN  R A D O Ś C I
W  marcu 1936 zmarła małżon­

ka w.ełkiego księcia Cyryla W ik ­
toria, siostra królowej rumuń-krótkiei chorobie pretendent do 

. . . .  . , , I 1917 r. odmowili uznania go i szu skiej Marii, która odznaczała siętronu rosyjskiego i głowa domu , . . .  , *  , . ,
Ro tanowych, wielki książę C y - . kah lnnego P ^ n d e n t a ,  wysuwa i energią i zdolnościami politycz- 
ryl Włodzimierzewicz, przeżyw- *
szy lat 62

W  życiu prywatnym był to czło 
wiek słabego charakteru i dobrej 
woli, jednakie wszystkie jego po 
czynania polityczne dawały wi ęcz 
odwrotne od zamierzonych w y­
niki.

W ielki książę Cyryl wychowa- j 
ny w duchu liberalnym był prze- j 
ciwnikiem reakcyjnych rządów 
Mikołaja II i jego ambitnej m ał­
żonki carowej Aleksandry Teodo- 
rówuy.

C Z E R W O N A  F L A G A  
N A  P A Ł A C U  K S I Ą Ż Ę ­

C Y M
W  marcu 1917 r. pierwszy z 

całej rodziny panującej uznał re­
wolucyjny rząd tymczasowy ks. 
Lwowa i na czele dowodzonych 
przez siebie gwarćyjskich oddzia­
łów marynarki oddał się do dy­
spozycji tego rządu. Podobno 
wielki książę nosił na mundurze 
czerwoną kokardę i kazał w y­
wiesić na swym pałacu czerwoną 
flagę. Fakt ten wywołał ogromne 
oburzenie w  kołach monarchisty- 
ornych, które widziały w  wiel­
kim księciu Cyrylu „Filipa Ega- 
Iit4 rewolucji rosyjskiej" i uskar­
żały go o udział w  knowaniach 
rewolucyjnych przeciwko Miko­
łajowi II.

jąc kandydaturę Ks. Nikity, jed­
nego z synów W . Ks Aleksandra 
i W - Ks. Ksenii, starszej siostry 
ostatniego cara.

P O D E J R Z A N E
O T O C  E N I E

W . Ks. Cyryl nie miał szczęścia

nymi.
Z chwilą jej zgonu wielki ksią­

żę Cyryl usunął się całkowicie w 
zacisze życia domowego i przestał 
odgrywać jakąkolwiek rolę poli­
tyczną.

Ostatnim jasnym promieniem

w jego życiu, był ślub młodszej 
córki Kiry w maju b r. z księ­
ciem Ludwikiem Ferdynandem  
Pruskim, wnukiem b. cesarza 
Wilhelma II. Dynastia Hohenzol­
lernów, pomimo utraty tionu, 
jest dotychczas najbogatszym b. 
aomem panującym w  Europie i 
nie wyrzekła się wcale ambicji 
politycznych.

N O W Y  P R E T E N D E N T

Książę Ludwik Ferdynand u- 
chodzi wśród licznych kół za 
przyszłego cesarza Niemiec. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że dla rodziny 
Romanowych, której członkowie 
od 20 lat popełniali same meza­
lianse, związek ten był nielada 
sukcesem.

Po śmierci wielkiego księcia 
Cyryla pretensje do tronu car­
skiego przeszły do jego 21-letnie- 
go syna Włodzimierza, który jest 
jak dotychczas białą kartą dla 
monarchistycznej emigi&cji ro­
syjskiej.

Z ks i ąż ek
R A C J O N A L N E  W Y C H U  W A N IE

D Z IE C K A  D O  L A T  7 —  M aria  A n - 
kiew iczo* ra —  W yd a w n ic tw o  M . A rc 
ta, cena zł 3.Ó0.

U kaza ła  się d ruga  z kolei książka 

z zapoczątkow anego  przez w yd a w n i­
ctwo M . A rcta  cyklu, p o św ’ęconego 

zd row iu  i w ychu w an iu  dziecka.
„Racjonalne  w ychow an ie  dziecka 

do lat 7 “ to książka, jakiej oddaw na  
nam  brakowało, P o ru sza  ona nie­
zm iernie w a żn y  odcinek życia  rodzin 
nego —  umiejętne w spó łżyc ie  z 
dzieckiem  od pierw  szy  ych la t jego 

pojaw ienia  się na  świecie, aż do p ó j­
ścia ao  szko ły  Jest io  okres najbar­
dziej wytężonej pracy  i starania  ze 
strony  matki, okres najtrudniejszy,’ 
zazw yczaj bardzo uciążliw y

K s ią żk a  pow yż sza  daje szereg głę­
boko  p rzem yślanych  i p raktycznych  

rad, jak zorgan izow ać życie dziecka 
i rodziców  w  sposób  harm onijny i 
dla obu stron  korzystny. P rócz tego 
książka  zaw iera  bardzo w iele prak-, 

tycznych  w skazów ek dotyczących  u- 
brania, odżyw iania, spacerów  dziec­

ka, urządzenia jego  pokoju, o rgan i­
zow an ia  przyjęć dla dzieci itp.

P IE L Ę G N O W A N IE  I K A R M IE N IE  

N I E M O W l ą T  —  Dr. Tad eu sz  M o g ił 
nicki —  W yd a w n ic tw o  M . Arcta, ce­
na zł. 3.60.

Przed  paru  m iesiącami u ka sa !o się

IV  w ydan ie  podręciiiika, p rze inaczo ­

nego dla m atek i tych  w szystk ich , 
k tó rzy  zajm ują  się w ychow aniem  
m ałych  dzieci. Podręczn ik  ten p. t. 
„P ie lęgnow an ie  i karm ienie n iem o­

w lą t ", nap isany  orzez dośw iadczone­
go lekarza dr. T. M og ilm ck iego , d y ­
rektora  Szo ita la  A n n y  M a rii dla dzie 
ci w  Łodzi, na jw iększego  szp ita la  

dziecięcego w  Polsce, już się roz- 
szedl w  k ilkunastu  tysiącach egzem ­
plarzy, co w  w ai unitach po lsk ich  jest 
liczbą ogrom ną. W skazu je  to, jak te­
go  rodzaju książka  była u nas nie- 
zoeJna

Dziedzina  pieięgno wan.a dzieci 
jest jest u na s ca łkow icie zanipdbana 
i m łode dziewczęta ani w  szkole po 
wszechnej, ani w  średniej nie uczą 
się h ig ieny osob istej i zasaa w ycho ­
w ania  dzieci i do najw ażniejszej roli, 

jaką odgrw ać  pow inny  w  społeczeń­
stwie, do roli m atki nie są  zupełnie 
p rzygotow ane .

W sku tek  braków  w  tej dziedzinie 

śm iertelność niem ow ląt jest u nas 
dw ukrotn ie  w iększa  niż w  krajach 
skandynaw sk ich , m ających hardziej 
su row y  klrm at niż Polska. B ra k i te 
uzupełnia w ym ien iony  podręcznik 
tak  kon ieczny dla każdej Polki, któ­

ra p ragn ie  w ychow ać  zd row o i pra­
w id łow o  sw oje dziecko.

E d g a r  W a l l a c e
i jego spadkobiercy

E dgar W allace, znany autor ro 
mansów krj m m alnych, którego 
książki cieszą się ogrom ną pc- 
czytnością  wśród zwolenników te­
go rodzaju literatury, um ierając 
przed sześciu laty pozostaw ił tak 
ogrom ną ilosc długów , że po­
wszechnie przypuszczano, iż je ­
go dwaj synowie i córka zrzek­

ną się w ogóle spadku dla uni­
knięcia kłopotów . D ługi te wyno­
siły w przeliczeniu około czte­
rech m ilionów  złotych, co dowo­
dzi, że W allace osiągnął nie tyl­
ko rekord poczytuości, ale miał 
nadzw yczajną zdolność pożycza­
nia pieniędzy.

W iadom ość,' że spadkobiercy
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P R Z Y G O D A
?o w ie ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

IV

Sue m y ś la ła  w  p ie rw sz e j ch w ili że  B ca m n a ris  
za ż a r to w a ł. A le  n ie. N a je g o  s jm p a t y c z n c j  tw a ­
rzy  m a lo w a ła  się  pow raga. N ie  d a ła  p o z n a ć  p o  s o ­
b ie , że  d o ś w ia d c z y ła  z a w o d u . P rz y p u s z cz a ła , że  
je s t  z u p e łn ie , a le to z u p e łn ie  L im  in n y m  K ied y  
sz e d ł p rz e z  p o k ła d  szu k a ć  in ten d en ta  p o w ie d z ia ­
ła  so b ie , że  to z p e w n o śc ią  o f ic e r . K toś z z u p e ł­
n ie  in n eg o  św ia ia  niż p e rso n e l f ir m y  W ith e r in g - 
lon .

I o k a z u je  s ic , że się o m y liła .
O p a r ła  się p rz y g n ę b ie n iu , k tó re  w e z b r a ło  w 

sercu . O sta te czn ie  c o  z t e g o ‘> B ądź c o  b ą d ź  ta k ie ­
g o  c z ło w ie k a  je s z cz e  n ie  sp o tk a ła . J eże li teraz 
je s t  a je n te m  h a n d lo w y m , to d łu g o  n im  n>e b ę ­
d zie . K ob iec\  in s lrn k l p r z e c iw s ta w ił s ię  b i“ ż ą ce j 
p ra w d z ie .

N a z a ju trz  ra n o , s ie d zą c  na łozku^  o b e jm o w a ła  
ręk a m i s z cz u n łe  k o la n a . P o w ie d z ia ła  s o b ie  o d -  
w a ż p ie , ja k  z n ią jest . P rze z  luk i ś w ie c iło  ja s n o  
s ło ń ce ...

Z a k o c h a ła  się . Już z p o c z ą tk ie m  w ie c z o r u  p o ­
d e jr z e w a ła , że  s ię  n a  to za n o s i. N m  p o s z ła  sp a ć , 
n a b ra ła  p e w n o śc i . K to  szu k a  sz czę śc ia  odw -ażn ic, 
ten je  z n a jd u je .

S ue sz u k a ła  i zn a la z ła .
C u d o w n ie  s ię  s ta ło . T e ra z  p o z o s ta je  iy lk o  z n a ­

le ź ć  n ie u ch w y tn e g o  Y Z -ta , o d d a ć  m u k o p e r tę  
i s k o ń cz y w s z y  z  tą sp ra w ą  c ie s z y ć  się  p o d r ó ż ą .

B u d z ą c  s ię  w’ n o c y  sp q g lą d a ła  na g ra n a to w y  
k rą g  ilu m in a to ra , u s ian y  g w ia z d a m i. W  ra d osn e  
ro z w a ż a n ia  i rozp a m ię ty w  an ia  w c is k a ły  s ię  n ie - 
p r z y je m n e  r e f le k s je  P ie rw sza , że  je ż e l i  n ie  w r ę ­
cz y  k o p e r ty  w  p r z e z n a cz o n e  rę ce , to n a ra z i s ię  na 
p o d e jr z e n ia  z a w ła d n ię c ia  o b O '111* p ie n ię d z m i 
D ru g a , że  p rz e ce n iła  s w ó j sp ry t, s p o d z ie w a ją c  się  
zn a leźć  n a  p rz e p e łn io n y m  statku  o so b ę , o  k tó re j 
n ie  w ie d z ia ła  n ic  a n ic.

P o ra n n e  s ło ń ce  r o z p r o s z y ło  te o b a w y , a w  k a ż ­
d y m  razie  z n a e m ie  je  p r z y t łu m iło . G d y  w y sz ła  
na p o k ła d  i z o b a c z y ła  S im o n a , na ja k iś  cza s  z a ­
p o m n ia ła  o  n ich  c a łk o w ic ie .  M ło d y  c z ło w ie k  
z c z u p ry n ą  n a tu ra ln ie  fa lu ią c ą , w  b ia ły m  sw etrze  
z w y s o k im  k o łn ie r z e m , w y g lą d a ł c z a r u ją c o .

W z ią ł  ią  p o d  rę k ę . ,
—  M a ła  d o b rz e  s p a ła ’  N ie  tęsk n i za d o m e m ?
S u e w s p o m n ia ła  sw ó j p o k o ik , w s p o m n ia ła

dziftł fu trza n y .
—  N ie , n ie  tęsk n ię  —  o d p o w ie d z ia ła  z u p e łn ie  

s z cze rze .
O p r o w a d z ił  ją  trzy  ra zy  p o  p o k ła d z ie , żeb y Ł  

iak  się  w y ra z ił , sn iad an '®  Jeydej s m a k o w a ło .

—  C o  tam , b ę d ę  p a n i m ó w ił  p o  im ie n iu . P o ­
w ie d z , S u e, c z y  n ie  m iło  nam  się  u k ła d a  p o d r ó ż ?

Sue s k in ę ła ' g łó w k ą . P o ra n n e  s ło ń ce  z ło c i ło  
ja s n ą  sm u g ę  na je j  w ło s a c h . P o ra n n y  w detrzyk 
m a lo w a ł n a  r ó ż o w o  d ro b n ą  tw a rz y cz k ę . S : m on  
s p o jr z a ł  na n ią  i s e r ce  m u  ż y w ie j z a b iło . T a k a  
ła d n a , taka  m ilu tK a. taka  m ło d z iu tk a .

In ten d en t ju ż  w sta ł. P o p a tr z y ł n a  n ich  z u śm ie ­
ch e m . L u b ił  ro m a n ty cz n e  e p iz o d y . L u b ił  z a k o c h a ­
n y ch . U w a ża ł, że  tak d o b r a n e j p a ry  je s z cz e  n ic 
s k o ja r z y ł .

—  D o b rze  s ię  p a n i c z u je  na n aszym  s ta tk u ?  —■ 
z a g a d n ą ł.

—  O, laŁ. N ig d z ie  i nigdy n ic  b y ło  m i ta l 
d o b rze ...

U rw a ła  ja k b y  z p rzes tra ch em  N a g ła  b la d o ś ć  
zg a s iła  s iln e  ru m ie ń ce . In ten d en t p o c h y P ł się 
tro sk liw ie .

—  C o  p a n i je s t ?
—  N ic , n ic. T y lk o  len  lu lerz  taki g o rą cy ...

In ten d en t z a c z ą ł o p o w d a d a ć  z p r z e ję c ie m  0 m a ­
szy n ie  d o  o d g rz e w a n ia  dań . B y ł dum na ze s w o ­
ich  s te w a rd ó w . Sue p ia w d e  n ie  s ły sza ła , c o  m ó ­
w ił  P a tr z y ła  na s te w a rd a , k tó ry  w ła śn ie  p r z y ­
n ió s ł je j  ta lerz .

B y ł  to n isk i, k rę p y  m ę ż cz y z n a , k tó ry  w* p ie r w ­
sze j c h w ili , g d y  s ię  n a  n ie g o  s p o jr z a ło , w y d a w a ł 
s ię  brudny*, a n a p ra w d ę  b y ł  m o c n o  śn ia d y .

(D . c. n .).

mimo wszystko spadku się ni;3 
zrzekli, wyw ołała w swoim  cza­
sie w Londynie prawdziwą sen­
sację. Oni zaś postąpili tak, idąc 
za redą um ierającego o jca . W al­
lace, który sam trudnił się sprze 
dążą swoich książek, doradził sy­
nom, aby interesu nie wypu­
szczali z rąk, a nie tylko „p łacą 
długi, ale dorobią się dużego ma 
iątku.

Mało prawdopodobne proroc­
two spełniło się, synowie wyko­
rzystując prawa autorskie ojca, 
spłacili długi wi ciągu niespełna 
trzech lat, a w  następnych la­
tach stel* się bardzo bogatym i 
ludźmi. Założona przez nich f ir ­
ma sprzedaje rocznie w samej An 
glii ponad sto tysięcy tom ów ro­
mansów krjmiinalnych W al!ace ‘a, 
ponad to otrzym uje wysokie tan­
tiemy za przeróbki film ow e i te­
atralne.

Syn W allace‘a odpiera Katego­
rycznie twierdzenie, jakoby o j­
ciec jego  dawał tylko pom ysły do 
powieści, których opracow a­
niem imał się rzekomo zajm ować 
cały sztab ludzi. Zapewnia, że 
W allace był niew iarygodnie pra­
cowitym  człow iekiem  i mógł na­
pisać cala książkę w przeciągu 
jednego miesiąca. W  sw oich manu 
skryptach nigdy nic nie popra­
wiał. posługiw ał się dyktafonem 
i skrypt bez przeglądania posy­
łał wprost z maszyny do drukar­
ni. Miał też nadzwyczajną pa­
mięć, która pozwalała mu po­
w rocie do przerwanej pracy bez 
odczytania poprzednich kartek. 
Synowie z pietyzmem przechow u­
ją  ów dyktafon i nie chcą go ni­
komu oddać, pomimo, że zwraca­
ły się do nich muzea, a różni zbie 
raczę ofianw yw m li za pamiątkę 
po W allace ogrom ne surny.

O S T R O i M O ś C

—  Jak pan śmie jechać po 
chodniku!

—  Przepraszani panie poste­
runkowy. To z ostrożności. Nie 
posiadam bowiem jeszcze prawa 
jazdy. ,
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P r z e c iw k o  a k a d e m ii le k a rs k ie j w  b d z
protestują medycy poznańscy

FOZAŃ , 27. 10. W środg w ie­
czorem  od oy ł si? na uniwersytecie 
poznańskim wiec studentów' m e­
dycyny, na którym  uchwalono 
zaprotestow ać przeciw  zan ierzo - 
rcn iu  przez M inisterstwo Opieki 
Społecznej utworzeniu akademii 
lekarskiej w  Łoctzi Studenci m e­
dycyny w Poznaniu protestują 
przeciw  temu, ze względu na to, 
że studia m edyczne rwiązane by ły  
zawsze z wydziałam i lekarskimi 
uniw ersytetów  j tylko uniw ersy­
tety są uprawnione do w ydaw a­
nia dyplom ów  o ukończeniu stu­
diów  lekarskich, że ilość m iejsc

na wydziałach lekarskich może 
być zwiększona, jeśli pieniądze, 
przeznaczone na wyższą szkolę le ­
karską W Łodzi w płyną do uni- 
7/ers j’ letów  na rozszerzenie i w y ­
posażenie w ydziałów  lekai skich, 
wreszcie, że projekt utw orzona 
akademii lekarskiej w  Łodzi go­
dzi w  w yniki w alki m łodzieży o 
popularność uniwersytetów i od - 
żydzenie zawodu lekarskiego. Na 
znak protestu uchw alili zebrani 
3 -dn iow y strajk i równocześnie 
zw rócili się do Wszystkich leka­
rzy z Łpeiem, aoy  wystąpili w  o -  
bronie polskości i pcw ag zawodu

Starzyński; iiedzisfsk!, Beck
i  b .  m i n ,  M a t u s z e w s k i

k a n d y d a t a m i  aa S s n a u r
W  obecnej chw ili większe zain­

teresow anie od wyberów sejm o­
wych budzą w ybory do Senatu ze 
względu na to, żo kandydaci nie 
są jeszcze znani, a w edług krążą­
cych pogłosek  Senat w przeci­
w ieństw ie do Sejmu ma się skła­
dać z jednostek w ybitniejszych, 
które dały się ju ż poznać społe­
czeństwu 2 dotychczasow ej dzia­
łalności politycznej. Kandydatów 
jest podobno bardzo dużo i wszys- 
: j  zabiegają usilnie o ‘poparcie

Karet. Kicnd
na Zamku

PA T don osi: Pan Piez>dent 
R . P .  rrzy ją ł dziś (czw artek) 
Prymasa Polski, J Em. Ks. Kar­
dynała Augusta Hlonda. • -

kół kierow niczych Ozonu, które 
będą m iały w tym wypadku glos 
bardzo ważki.

W edług krążących pogłosek t£ - 
padł» ju z  decyzja co  do czołow ych 
kandydatów, którzy będą posta­
wieni w W arszawie. M ają to być: 
min. spraw zagranicznych p. Bock 
były w icem arrzałek sejm u p. Mie­
dziński, komisarski prez. W arsza­
wy Starzyński, b. senator i prezes 
koła parlam entarnego Ożonu p. 
Dąbkowski. oraz znana działaczka 
sanacyjna p. A niela SzetągoWika 
żona profesora  U. J. P.

'D uże zainteresow anie w kołach 
politycznych budzi w iadom ość, że 
pewna grupa w obozie rządowym 
zabiega energicznie o w prow a­
dzenie du senatu byłego m inistra 
skarbu p. Ignacego Matuszew->kie-

lekarskiego.
POZNAŃ, 27. 10. Z inicjatyw y 

koła akadem ick iego. przyjaciół 
W ęgier Tow arzj stwa P olsko-W ę- 
kierskio&o i  Federacji Związku 
O brońców  O jczyzny odbędzie się 
w piątek w ieczór w  Poznaniu 
wielki w iec publiczny w  sprawie 
w spólnej granicy polsko-w ęgier­
skiej.

Z. M. P. b e z  HBMfislal
D o k ą d  p r o w a d z ą  g o  c z e r w o n i  p r o w o d y r z y ?

Crugi dzień sensacyjnego procesu
W  drugim  dniu procesu  zarzą­

du Z. N. P. przeciw ko „G ońcow i 
W arsźaw skiem u" przem aw iały 
strony. Po przem ów ieniu rzecz­
nika oskarżenia adw. P aw łow ­
skiego zabrał głos obrońca rruc. 
Kurcyusz, który rozpoczął od 
stwierdzenia, że w dobie obecnej

K a ta s t r o fa  k o l c o w a
pod K ra k o w e m

Na stacji K olejow ej Kłai pod > -wagon pocztow y w ykoleiły się. 
Krakowem wydarzyła się kata- Czterech urzędników pocztow ych 
strora kolejow a, ofiarą  której pa- 1 flwóch paeażeićw  pociągu  zo-
dło kilku pasażerów i urzędników 
pocztow ych.

Na m anew rujący pociąg  tow a­
rowy z nieustalonym i dotycnc2as 
przyczyn wpadł zdążający do 
Krakowa pociąg osobowy-. W sku­
tek zderzenia lokomotyw i oraz

stałe ciężKO rannych.
Na m iejsce wypadku przybyli 

członkowie obsługi pociągu  tow a­
rowego, n iosąc rannym pierw szą 
pom oc. Zawezwane pogotow ie 
przew iozło wkrótce rannych do 
krakowskiego Szpitala.

W o j e w o d z i e  c z y  iia lsatD w I
podlega b u rm is trz Suchsi

u sfam m ma R  A .  D  E O
SOBOTA Z». ifit

«.lb Pieśń ..Kiodj unne wjitwją zocze 
4 }fó Clmr.; .ty!-:-- fi<5Q Jłuzy ;c „płytyj.

i.M Dnennut pdtiłmy. f.16 ilutFfca tpW- 
' iy)1. i,00 Al. „ cj a ci Ekól 1 i .01 Audy­

cja dli szkól Muzyka polaka (ply-
;y>.

11057 Sygnał cZa .u 1 hejnał : K.'_ KaWi. 
IZStt AUCiyrj;. -rołudn.ow, 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla d.-ieci 15.80 Muzyka obia­
dowa w wyk. Oi kiestry Ro/gt. Lwo\ - 
■k!«J 18.00 Dziennik pop"Hidn: owy. 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Kionika 
literacka w cprac. Wiesława wflfinouts. 
16 TO Ra."tal śpiewaczy Edwarda Bcn- 
derai JM® ..Czterazieścl rubli na rrue- 
i'ąc“ — fragment * książki Ewy Curie. 
1 i.15 Conce-t ork. Rozgł. Wileńskiej rod 
:yr. lyiaaysiawa Szczepańskiego. 16 W 
Wdrcja dia wsi: Po-a irmkl rolnicze,

id.?" Audycja dla Pc uikćw za gror.icą. 
19.Is Audycja z okazji ..Dnia jszczęci- 
;ości". 19.30 Rewie fi in operetki *— 
..or.Csn rozrywkowy zuUSo Audycje in 
'ormacjdne 21.00 c eekal źpteWsczy SBr-

!des Capsir. 21.ES Rozsti.,ygiCęcie Let- 
lieSO Konkursu Polskiego Faaia. 21.55 
iodzina nWspodflśhik - audycja kon­

kursowa ze wszystkie.. Bfozgiośni ! .  B. 
22.55 Tzcrląd prusy. Ostitme wiadomo­
ści dkienn.ka wieczornego. 23.05 Wiado­
mość, z Pc°ski w języku nieinieckim. 
S3.I5 Muzyka taneczna.

Ludowa f*e-giejekk*. 2..1C Potsk. KapeŁ 
litou Dzii rżailoiyiikiego

p u u z k i  A 30. }».
7.1t Pieśń ud raiis. rorspie aana",

7 20 Koncsn w wykonaniu >Iaiej Orkie­
stry. ś.OO 'Diijcr.t.-ik poranny. 8.15 r uaycjc 
dl„ wsi. 9,15 SItfzyk* (płyty). 9tJ5 Trans­
misje a uroczystości odsłonięcia £oinn> ■ 
Cs. ks. A,j ufiiyna Kordeckiego. 11.00 
PrzemOwiem- v, -prefr.iers mm, Łnjeni i- 
sza Kwiatkowskiego. 12 15 Transmisja 
ca Szczytnik. 13.91 Muzyka obiadowe W 
Wykonaniu - O r k 1 ozgiośni Wileń­
skiej poa dyi. ' WI idysiawa Szczepań- 
i-kiego. 14.l£ Rfzori.ńwisnie min. Cer. 
Kasprzyckiego na Kjezdzle M lukoWj ra. 
14.10 Słuchowisko dla dzieci. 15.0u Au-

„W . D N “  donosi:

U chw ałą Rady I.Iicjokiej w Su­
chej, postanowiono przypadający 
na dzień 11-go b. in. jarm ark prze 
łożyć 2 pow oau żydowskich św iąt 
na inny term in ogłaszając to za­
w iadom ieniam i, Obm zone żydo- 
łubstwem suskiego m agistratu —

uzie się Łgodnio z Narządzeniem 
p. w ojew ody i w dniu 1 1 -go przy 
byli do Suehaj, tu Bpotkało ich

kiedy podstawą i przyszłością  tzycielsk i opow iadał jct się za 
państwa jest Uświadomienie r.a- freniem  demokratycznym prze­
robowe społeczeństwa, rola nau- ciw ko dem okracji czeskiej nie 
czycielstw a posiada olbrzym ie wystąpi.
znaczenie. D latego sprawa w-y- Następnie adw. K urcyusz ofiia- 
kracza poza ramy aktu oskarżę 1 w iał sprawę stosunku Zarządu głó 
nia i dotyczy całego stosunku V/nego ZN P do Kot zioła katolic- 
społeczeństw a polskiego do ZN P. kiego i religii. Przytym  stwierdził, 

N astępnie adw. Kurcyusz sch t ,ie szerzenie hasła Walki z k le ry , 
rakteryzowal nietody prow adzę- kalizmem i duchowieństwem  rr 
nia spraw  polityczno -  praso-  ̂chwili obecnej kiedy zarówno kon 
wych przez Związek, Pierwszym  stytucja jak  i nastawienie władz 
celem tych procesów  jest pośred- rządowych dalekie są od poduo- 
nia walka z premierem Skład-1 rzadko w y wania Państwa klerowi, 
kowskim. . j szerzenie haseł naw ołujących do

D rugim  celem —  to utrzyma- walki z tj-m kierem  w skazuje na 
nie za wszelką cenę na g łow ie rnyśli ukryic prowadzących akcję. 
Związku wianka dziew iczej nie- Po r0Zpraw ier.ia się z pozosta- 
w inności To końwulSyjn-e trzy- jym i punktami aktu oskarżenia 
manie się pbglądu, Ż6 v, Z'.. iąz- dotyczący-mi stosowania terroru w 
su wszystłu się dzieje idealnie, stosunku do nauczycieli oraz zd je - 
graniczy niekiedy z zak-amunicni c ;a krzyżów  z biura Zw iązku adw, 
'rzejaw ia się przede wszystkim K urcyusz pzzeazedl ao sprawy 

w tw ierdzeniu, ze lązek jest rzekom o spontanicznych m anife- 
orgunizacją apolityczną Jedno- stacyj nauczycielstw a w obronie 
cześnifc jednak Zaiząd  G łówny rozwiązanego zarządu. Obrońca o- 
bubsydiuje „D ziennik Poranny' . j pierając się na sensacyjnym  ok ó i- 
wydaje książki sw oich  członków nlsu, v.- którym  Zarząd daje do- 
zaw ierająće wyraźny ideolog ię  Uadną instrukcję, jak  się on e  
polityczna, kształci nauczyciełi w  m anifestacje m ają odbywać, cha
poglądzie t. zw. demokratycznym. 
Trzeba ustalić co oznacz i p o ję ­
cie dem okracji. W  (drwili obecnej

jednak rozczarowanie, bo okaza- 1 jest ono równoznaczne z t. zw. 
ło się, że wbrew poleceniom  Irontem demokratycznym W y- 
władz 1 przj-rzeczeniom  ■ p. bur* j nikiem atm osfery panującej w
m istrza odw ołania jam iarku nie 
co fn ą ł w yrządzając tym postępo- 

fitraganiarzemkota poleKiego kupieetwa imie- ' ' '  ^uPcom 
niem poWiatu w ysh ly u m e r  - ją X  Lw- „ . * , , ł"r»li nmf*Vnnn 'rnr.^rp-do p. w ojew ody w Krakowie, któ- , 
ry przyrzekł te lefon iczn ie  naka­
zać władzom m iejskim  w Suchej,
odwota.iie odroczenia jarm arku.

y-ts.ifPif i? Sfc#’ 'V J ' ->%***/
Na awa dni przed terminem 

jarm arku kupcy • straganiarze z 
Żjcwca upewnili się dwukrotnie 
drogą telefon iczną u p. burmi-

roli opiekuna zydow-skich intere- 
i sów  t ŻydoJubstwo władz miasta 
Suchej, Wywołało taki skutek, że 
społeczeństw o .Samorzutnie pikie-

Związku, są przejaw y takie, jak 
podnoszenie przez pracow ników  
pięści zaciśn iętej w  pozdrow ie­
niu kom unistycznym , jak w yda­
wanie biuletynów (strajków) ch, 
naw ołujących  do walki z faszyz­
mem i t. p. Nie można się dziw ić 
\i tycii warunkach, i i  w okresie

totyiąło żydowskie stragąny.^ .Zą w ałki o $AąsK Zaołząński, radio 
stracony czas i koszta przejazdu, 
poszkodowani polscy etragania- 
rze słusznie dom agają się odszko 
dowania od sprzedającego żydom

strza w Suchej, że jarm ark od b ę? , m agistratu m. Suchej.
i  j

K isrow n czka  szkoły zm usza dzieci
Do zakładania sadu u 2vda

NAJCIEKAWSZE AUDICJE 
lp.3# Mali Ork. P R., Janina Pasi­

kowska, Tad. Olsaa, Trójka Radio­
wa.
21 .ot Recital śpiewaczy Mercedes 
Capaiz,

■ ]' *71.

WARSZAWA II. 
ll.tW Muzyka baletowa [ph^y). 37.05

V,'L.dol'iW)ft. “nortowe. 1.,.Cr. Par0 Infor* 
T.MCH. 15.10 Koncert snliEtuW. 15.46 Sy- 
Cla kulturalne etolicy. 16.00 nluzykn 
Jneraira BT-iUcycn,, (piyty). 16.5U u* 
zyiia taneczna (płyty). 18.20 Pieśni <30 
rłów pławniwb poi tć , ■ (płyty). 21 .oo Wsie 
w fo-mi* ftyliEowena1 (płyty,. ;!2.00 Kuli 
cert pOptUa- y (płyty;. 23.00 Oa soli 
4’SlWtU (płyty).

STACJA

NAJCIEKAWSZE AEDYCJE 
11.00 Przemówienie wicepremiera h i± .

EustoicrTa Kwiatków .-kiego.
17.50 „Gułuzka rozmaryan" — jłn- 

c n o w l s i t o .
19.30 Przemówienie ezela OZK gen. 

Stanisława SkwarczyńskletO.

WisliSZAWA (1.
14.30 Koncert orlsiontr dętych (płyty). 

15.30 Alid upbietkowe w wykonaniu Lu­
cyny Srczepr-oeklej i Janusza Popławskie 
CO (plytj )• 16.00 Muzyka taneczna tp)y- 
lyi. yl.OO Tworc2os< kbfhpozyt -ów —■ 
Ryszard Strauss (pjyly). 2i'UX) Kouacrt 
Symioniczny. Orkiestr, poci tiyr. Grze­

ją  , gorza Fitelberga. 23.00 Muzyk; taneczna 
' (p)yiy).

STAtJA KRÓTKOFALOWA
*  ,. , , , , .  i 0.„5 żpitw i gitara w wykonaniu Innyrożnych stron -u piosenki ju -  .ozh,w. ,0 ei _  ż-pf-w. tai a Ławruszewi-

k ro tk ofai.ow a
0.05

nowo w wyk. „Czwórki Radiowej' pod . .. . .  _____
kier Adan.a Lenezu sKiero. •■A‘ noen- * 5 ,7 1  "■! i 'N -  w języku
nik w języku polskkn • angielskim. IDO boisk i angielbkun 0,»5 Pnyadśnka o 
N’»*zd'Oic«ni tv .Ą-k. Hele-y Zboińskiei- ŁC' " ćle Pól-Sklm. l.M Muzyka ludowa w 
Ruszkowskiej. 1.30 „Liacia, do ultwy wykonami. Kapel* Faliksa Drie U now  
nadszec’1 en.. • -  aUn .iov.no - muzycz- skiego. 1.40 Adcłycja uli m,Od/Wy. 3.00 
na. 2.00 „Udział Polski w Wystawie No- Gawędy i ’ Języku angielskim. Źle Nasze 
wojorsMej" — pogadanka w języku an- I pieśni i Ufice.

K-y.cwar.id g ełd warszawskich
G tE łrD A  P ' Ł t t l * U * h

Oewlry: Hólkndii. 28ń,4ó; BrukSć- 
ln  tós L o  idyn 25,06; N o w y  jork  
ć .5 i i pół, N o w y  Jork  (k a b u l) ' 7.31 i 
sicdiiii. ósm ych: O ilo  127,50; P a ryż  
14,(0; P ra  Ja 18,28 ; ŚktoM io itn  1J0.7C; 
Z u ry c h  120 80

Pb,'wcgki: 3 proc. pręty, inwestyc I 
«ni. 83,75; II em. 84,ś8; 8 prcC. pretp. 
iłnve9tyc. geriówa il em. P4.S0; ć ca - 
łówka 43.00 4 p-oc. konsoiidacyhia
(większe) 68.25: 4 proc. tónsolldaćyj- 
ua (drobne) 68,00; i i pó1 proc. we- 
wnęttjna pańśtw 65,5C; 3 *.roc. Von- 
^ersyjtu 68,88; 5 proc. póź. kolejo­
wa konwersyjna 68,50.

Usty zastaw ne: t, proc. ziemskie
Ćolar gw ar. '-upOr 83,77 ; 4 i pól proc. 
U em sk ia  se ria  V  64^55; 5 proc. W a r­
sz a w y  78,50; 5  proc .W arszaw y  (r. 
1&33) 72.50 -  • 72.35 -  72.50; ( !0 » 8  
i.) 70.00 — 69,75; 5 i pół proc. oblig. 
in. W a rsz . 7 eni. 70,50; 6 proc. oblig. 
m. Warssuwy 6  em. 79,00. ____

Akcje: Bank Polski 735,50, \v«rsz. 
fow . Fubr. Cukr-i 86,00; Węgiel 
35,00 —  34,75; Modrzśjów 20,60; 
ottrowiec 53.75 — 63,50; Star-Chc. 
wice 43,73, Żyraidów 58.00 —37,00.

G IE Ł D A  /B O z - O ^ A
Pszun.c* jednolite 20.50 - -  2i.ti0; 

żyto 14.2„ — 15.00, jęczmień 15.25—
— 15.75; owies I st. 13.70 — lÓ.Jć 
gryka p  25— 17.73 pro :0 lu<*0— 17.00 
rzopafc rzimy 4h.5Q —  4-500, wyka 
11.ŚO— lS.oi), groch pultiy 2 ..50—23.50 
kortcz. biała 250—27G. mąka pszUn* 
ha ga i 30 5C -  2.5C, m .  II 30.80
— 32.ŃJ; tt tm* gat. I 25.25 — ćó.00 
gat. II 15.00 —  15JO ; S y t i.n  hw ow a 
I9.UD — I9 :5C  otręby psżenne gn;OŁ 
10.73 - -  11 25. średnie to.Cb- i 0 J v  
m iitkie  10.00— 10.60, żytnie V r 0— 9.00 
makuchy Imane 19 50 — 20.CC; ma­
kuchy rtepak 12.75 — 13.25; śrut 
so jow y 25.25 — 23 75: siano p ra so  
w ane 7.50 — ó.OO; słoma prasowana 
4-75 -  5.25, x

W ielkie v/zDurzeme wś 'ód mie­
szkańców Płocka w yw ołał fakt, ie  
kierownika szkoły rysow niczej 
przy ul. Padlew skiego 2 oraz na­
uczyciel le j  szkoły Janik zmusza­
ją  uczniów , by zakładali sad w 
posesji żydow skiego szpitala im.

M isjonar­
skiej.

Ponieważ uczniow ie nie chcą 
polecenia kierow niczki wykony*-'

dycja 3)u wsi. fg.SB Kóncrrt rorrywko- i Izaaka F ogla  prZT lik 
v ,y .  1 7 .3 ' P o w r - e c h n y  T R  t r  W y o b r a . - r . i ,
■ - slucliowihkd Zj-gmunta NuwakuwŁkie- 
fto. 19.30 Pr.-erniwierie szef* O Z.N. ten.
Starisiawa Skwa.czyńsklego. 20-13 Au­
dycję infor.uacj jnu. 21.20 , Kalujdoikop 
— koncert rozrywkowy (Z Poznania)
22.00 „Wuiao/ek szuka płaszcza" — We­
soła Łyroi.a Bolesława Ząbko -  Potop i- 
wieża. 22.4(1 "ruzyka lekka w Wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej. ;2.00
Ostatnie wiadomości wieczorne. 23.08’
Wiaaomości z Polski w języku angiel-

w ac, zagrożuno im wj-daleiucin 
ze szkoły, a jeśli opornych  bę­
dzie za dużo rozwiązaniem
kursu.

W ielką stn sację  wśród mie­
szkańców Płocka w yw ołał opro­
wadzony no m ieście o.sicł, nu. któ 
rym um ieszczono dużej w ielkoś­
ci plakat z napisem „O to klient 
żydowski'* (z. p .;

kuminteriiu w M oslfwie w komu 
nikatach sw oich, biorąc asumpt 
z  ,,dem okratycznych" deklaracji 
Z. N, P. ogłaszało, żo. C zechosło­
w acja  może być spokojna, bo pań 
«stwo polskie, w  którym tak sil­
ne w pirw r posiada Związek Nau- nej

...........................   l im

Charakterysf^CiEnp sprawr w Bydgoszczy

rakteryzuje stanowisko Zarządu 
w tym punkcie jako obłudę po­
tw ierdzającą cyniczne pow iedzt 
nia, że m anifestacja  spontanicz­
na t. zn. znakomicie zoi gani sowa 
na.

W  zakończeniu sw ego prztm o 
wdenia adw. K urcyusz ośw isd - 
cza : Stanowisko naszej prasy o- 
pozycyjnej, stanow isko m oje, nie 
jako obrońcy w  tej sprawie, ale 
jako przedstaw iciela m łodego na 
rodow ego pokolenia w stosunku 
do nauczycielstw a polskiego jest 
p yraźnie określone. Uważamy, 
że czyni mu to? krzywda stawi* 
ją c  go  w  dwuznacznej sytuacji, 
w  której ani ono, ani sppłeczeńi t 
wo nie wie jaka jest w łaściw ie 
ideologia Związku, który się Unie 
ni być  reoreżentantem  całego na 

cielstwa w P olsce".
$  Hi --V -e

— —

Kazano dcKoro-vs: dworca
a rue ćawdno cienięrtiy

Usfaremrrony zamach ooryszkńw
W łe m y w a c ze  u s zu  b e zk a rn  e

"Wf-pólwłaScicielia sklepu spożiw- 
c2ego przy uł. Górcze vrki :j 1 (Mły­
narska 'i l ) ,  Łitnilia Klir.iczakowfl. 1 
Maria Sztejner^wa, Wdowy, wczoraj 
o godz. 2-ej obudzone zostały w mie­
szkaniu przy sklepie, podebranymi 
sznurami. Klionrakowa, jako <x'waż 
niejsza, *e„zła do sklepu i zaczęła 
stukać krzerlem w podłogę kamienna. 
Oa tej chwili szmery ustały.

Około godz. 6-cj, dozorca doniU_ I 
lokatorzy stwierdzili, iż przy >-eiu 
piwnicach o bu rWane zostały klódlń. 
/  dalszych oględzin wynikało, iż złę- 
dzieje-pudkopywatze poszukiwali od 
powtednierfo miejsca pod dwa po»'ke* 
ry  pod sklepy, spożywczy i sąsiedni 
—  z materiałami pi&mie„uyini t*  
lanterymymi (należący do Marii An- 
teruny Bmocznej). W dwóch ffliój* 
scacb, czyli pod wspomrianymi skje- 
pami, sklepiania murowane były już 
rozbite. Ponieważ właścicielki sklepu

spożywczego, usłyszawszy s/.lrtry 
nie żawiadonńły dozorcy, przeto zło­
dzieje z chwilą otwarcia bramy wy­
szli nit zauważeni przez nikogo.

Adw . Muszkat
z r e ^ r to w s n y

D ecyzją Sądu A pelacyjnego a- 
resztowany zo-stał aaw. Muszkat 
skazany Jak wiadom o, na 2 lata 
w ięzienia za ukrywanie fin a n s i­
sty żydowskiego w spółw łaściciela  
firm y „P liitos" „b ra ta " Z ielone­
go.

D otychczas M uszkat orze bywał 
na w oln ości ia  kaucją 5 tys. rł.

Charakterystyczna sprawa to­
czyła się ostatnio przed sądem w 
B ydgoszczy. Na ław ie oskarżo­
nych zasiadł W ładysław Piotrow*- 
ski, pełn iący od 23 lat nienagan­
nie fu n k cję  zaw iadow cy stacji 
Runowo, oskarżony o nadużycia 
na sumę 101 zł Po wykryciu na­
dużyć P iotrow ski zw olniony zo­
stał z zajm ow anego stanowiska i 
przeniesiony na rów norzędne sta­
nowisko do Zajączkow a.

Na sprawie Piotrowski tłum a­
czył się, że kw estionow ane 101

zł. wydal na dekorację dworca x 
okazji częstych przyjazdów róż­
nych dygnitarzy państwowych na 
polow ania. Polecer ;a dekorowa­
nia dworca otrzym yw ał od  w ła­
dzy wyższej, funduszów  zaś żad­
nych nie przyznawano mu, dlate­
go też m usiał w ydać na ten cel 
pieniądze pobrane za postó j i wa, 
żenie wragonów .

Sąd nie przy ją ł tłum aczenia 
Piotrow skiego, skazując go na 8 
miesięcy7 w iezienia z zatrie 
mem na 3 lata.

S z a l e n i e c  ' t r  p o c i ą g u

fjoranił p a s a że ró w  n o że m
W jednym z przedziałów pociągu 

zdążającego Z Warszawy do Rado­
mia doszło do krwawej tragedii.

Jadący w7 tjfii przedziale pasażer 
Stefan Woyzbun iostał ataku szału. 
Wydobywszy nóż, rzucit się on na 
towarzyszy podróży, ciężko raniąc

W < A D A M O r O  %  T O R U

ks. Walentego Korczaka z Hiy, lżej 
zaś Michalinę Piekarzową 7  Warld 
oraz Stefanię Rosińską z Radomie.

> (  kró* kiej walce szaleńca obez­
władniono. Jak się okazało, Woyr- 
bUn zwolniony zostai ostatnio z ta- 
Idadu dla umysłowo chorych w 
Drewnicy pod Wars awą.

WicuiomoAci gospodarcze i
sunny się ostatnio żnacziue. Obecnie Jk-; c yj'kun, Pirandello, Maad, Miss 
wykańcs* się śluzy w Mar-ysławiu i 1 ^ va1.?-’-  gok e?~Ps*.

ZA R YW A N IU  w ó d  p o l e s k i c h
Z wlóMią t  . r. zustała zapoczątko­

wani akcja zarybieniowa tych jeiior 
polusidch. których warunki hoaowla- 
ne pozwalalą na hodówlę sandacza.
W ten sposób zarybiono trzy gospo­
darstwa ryone —  po sprowadzeniu 
ze szkoły rolniczej v  Sobieszynie 2&- 
oczkowuną ikrę 64ndacza, p.zy czym 
w miesiącu bieżącym odłowiony w 
jeonym t  gospoaatatw -ybnycłi ha- 
rybei. sandacza — został wpuszczo­
ny oo je iora Białego, jer. Zawisz- 
cza i rzeki Muchswca. V.* roku przysz 
łjm  akcji zarybieniowa ma być roz­
szerzona. . .......................

Oo rarybleiiia trzech gospodarśrw; stoczni zioslaiy już zatwierdzone 1 
.ytnych użyto 450 tys. zt oczkowanej obecnie porządkuje Się noWónsbyty 
ikry sar.d.io*j. | teren. Do końca r. b. sranie na nim

•'•■tACE NAD BUD0 W4  kANAŁL .murowany hangar o po..-iarzchn: 200 
GuPt*)— WARTA | nt, oraz hangary do zinrowaiiia

Prace naJ budową kanżiu Goplo- jachtów i pomocnicze warś1 taty. Po 
W »rta trwają w dabzym ciągu I a -i® dokoaas iu rozoudowy erocznla jach- 
sto.sunki atmosferyczne pozwolą, bę- towa zatrudni ogółem 120 praco win­
dą trwać do 15 grudnia. Prace te po-1  ków.

GON. 1, dyst. T400 r „agr. i.50o 
zł. Pioty, Beduinka, Ortolan, Indus, 
Conraur [I, Doża, Ondee, Pyszna, 
Margas. Tęczyn.

GON 2, dyst. 180u m. nagr. 2.000

tiad Jez. PątnuwSkrm. Sam kanrl prze 
prov/adzonó już do jeii&ra 1 ńnow- 
skiego i obecnie prowadź: Si? praće 
w r. rw. górach Nleśiftski *h na wy­
soko potożónym dziale wodnym. Pra­
ce obecne ciągną £>ę między Żjltc • 
dzielincem -  Gawronem. Są One ba*- 
dzo utrudnione t  powodu właściwo­
ści terenowych.
r o z w ó j  s t o c z n i  j a c h t o w e j

W GJYNt
Stoczhia jachtowa w Gdyni po­

większyła ostatnio swój ooszai o 7 
tysięcy mtr. kw. Plany rozbudówy

G g N .  8, dj st. T10) m., nagr. I.S00 
zł.: U ra l,  Gefia, Ka«tyl. K o str"". - 
ira. Plair.e de G hart ie . M adam e  Se - 
lassie, In t ry g a  I I  L igaw ka . „ rsza - 
./iatiaa, Gajete, Partyzant. G ł a g o ­
lić...

G O N . 4, dyst. 1806 m., nag r. 2.01)0 
zł.: H okej, Lo h cn g r in , Genewa. N o - 

. w ; na, O k rza . K id , K y p r is .
G O N  5, ayst, 1100 m.. nagr. .,Mo- 

' -soi K się c ia” -—  5.000 M a in is ia ,
'■ Pe rkan , Le P iarte , B ig -B e n , Saha ra .
I G O N .  3. Dy&t. 3 l0 o  m, „Sprze­

d a ż n a 1 1500 zł.: M is t ,  C an zon a , O - 
limp, H cgar, Nebraska, Lagun a . K lu -  
Czirik, D ora , Florencja, .Mariasz

GON. 7. Dyst. 1600 m. Nagr.
, Hep, P ickw icka** 5.000 zi.: Kerry,
Rozm ach, D c r i. is z  III, Iris, Tcfii F n  
Avant, Lulu, Nelly, Oviette Cheri, 
Trefl. Capri. Renta.

G O N . 8- Liyst. 1100 m. N a g r. 2400 
zł.: D em on  V , S łc n e c zm , Hom ar, F ; ; - ! 
zur, A  (os, U  P irafte, Toast. Ede ling, i

Pa.a^ka, Pierrette, Aoita.
G O N . 9 ayst. 1600 m., n a g i.  1.800

m.: A lg ie r ,  D oro ta , B reza ida, Jenny, 
Y/ega, D em agog ia . M oa ta rd e  Om en 
Ik a r i? ,  Jo risaka .

G CiŃ. 10, .dyst. 220') m. nagr. 2.400 
zł.; Yociecba, Nubile, Lulu Dell, Pra­
li r, W um ba, O ld  Girl.

O k ą o e  na czele
Pc ostatniej ów ; /ji zarządu W 07R  

uiuewa-niajijeej n a ik o v e r  16 Kł n *
'.ecz P Z L ,  i p rzyznającej zw ycięstw o 

O kęc iu  10:6, w  tabeli ro zg ryw e k  o 
m istrzostw o bok se rsk ie  W a rsza w y  
k la sy  V za sz ły  zm iany. Tab e la  roz- 
grye ie k  orzodfetav, ia  się obecnie jak 
następu le:

mecze pkt. st.źw.
1) Okęcie 3 4:2 26:22
2 ) Fom nia  3 4:2 25:23
5) PZL 4 4:4 1 31:33
) Czechow ice I 3:5 33 ;3t

5) C \V 5  3 .3:3 23:25
6) M a k a b i 3 2:4 22:26
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T e K s t  n o t y  c z e c h o  s J o w a c K i e j
według komunikatu węgierskiego

B U D A P E S Z T , 27 . 10 . W ę g i e r ­
s k a  a g e n c j a  t e l e g r a f i c z n a  o g ła s z a  
n o t ę  c z e s k o s ło i  a c k ą  d o  r z ą d u  w i ­
g i e r s k ie g o ,  k t ó r a  b rz m i j a k  n a  “ t y ­
p u j e :

R z ą d  c z e c h o s ło w a c k i  w a ż n i e  i 
d o k ła d n ie  ro z \ t  a ż y ł  w n io sK i r z ą d u  
w ę g ie r s k ie g o ,  k t ó r e  J .  E . b y ł  ł a ­
s k a w  p o d a ć  m i  d o  w ia d o m o ś c i  w  
l i ś c i e  n r .  3 9  z  d n i a  24  p a ź d z i e r n i ­
k a .  R z ą d  c z e c h o s ło w a c k i  o ś m ie la  
s i ę  p o n o w n ie  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  o b e c ­
n e  p e r t r a k t a c j e  m ogą  s i ę  o d n o s i ć  
ty lk o  d o  s p r a w y  m n ie j s z o ś c i  w ę ­
g i e r s k ie j .  P o n ie w a ż  p i e r w s z y  i  
d r u g i  p u n k t  d o d a tk o w e g o  p r o t c  
k ó łu  d o łą c z o n e g o  d o  p o r o z u m ie ­
n i a  m o n a c h i j s k ie g o  z  d n i a  2 9 -g o  
w r z e ś n i a  193 8  r o k u  w s p o m in a  
t y lk o  o  m n ie j s z o ś c i  w ę g i e r s k i e j  i 
p o l s k i e j ,  in n e  k w e s t i e  t e c h n i c z n e  
m u s z a  b y ć  w y łą c z o n e  p o z a  r a m y  
o b e c n y c h  r o k o w a ń .

J e ż e l i  c h o d z i  o  k w e s t i e  m n i e j ­
s z o ś c i  w ę g i e r s k i e j ,  j e s t  w  d a ls z y m  
c ią g u  g łę b o k im  ż y c z e n ie m  r z ą d u

s z c z e r e g o ,  s z y b k ie g o  1 c a ł k o w i t e ­
g o  r o z w ią z a n ia .

W  ty m  to  c e lu  rząd c ^ e s k o s ło -  
w acK i 2 2  p a ź d z ie r n i k a  p r z e d s t a ­
w ił s w o je  p r o p o z y c je ,  o d n o s z ą c e  
s i ę  d o  c a łe g o  z a m k n ię t  j g o  n a r o ­
d o w e g o  t e r y t o r i u m  w ę g ie r s k i e g o  
o  z w a r t e j  lu d n o ś c i  w ę g ie r s k i e j .  
W n io s k i  t e  s łu ż y ły  za  o g ó ln ą  p o d ­
s t a w ę  d o  n o w y c h  p e r i r a k i a c y j .  a  
m o ż l iv ’u ś ć  i c h  dodatku w e j m o d y ­
f i k a c j i  b y tk  z a s t r z e ż o n a .

P o n ie w a ż  w n io s k ó w  ty c h  rz ą d  
w ę g ie r s k i  n i e  u z n a ł  z a  z a d a w a ł  
n i a j ą c e ,  r z ą d  c z e s k o s ło w a c k j  g o ­
d z i  s ię ,  a b y  s p r a w ę  m n ie j s z o ś c i  
w ę g i e r s k i e j  p o d d a ć  p o d  a r b i t r a ż  
N ie m ie c  i W ło c h , j a k o  3y g n a t a r i u - 1 
b zy  p o r o z u m ie n ia  m o n a c h i j s k i e ­
g o . E w e n tu a ln e  p o w o ła n ie  in n y c h  
a r b i t r ó w  n a le ż y  p o w ie r z y ć  d e c y ­
z j i  ty c h  d w ó c h  p a ń s t w .  J e ż e l ib y  
t e  o b a  p a ń s t w a  p r z y ję ły  w n io s e k  
r z ą d u  w ę g ie r s k i e g o  o d n o ś n ie  d o  
P o l s k i ,  t o  r z ą d  c z e s k o  - s ło w a c k i  
p r o p o n u je ,  a b y  r ó w n ie ż  R u m u n ia  
w z ię ła  u d z i a ł  w  a r b i t r a ż u .  D e ty -

s o b y  i  t e r m i n  o p r ó ż n ie n i a  p r z e z ' m i s j i  r z e c z o z n a w c ó w  w o js k o w y c h  
w o js k o  i  w ła d z e  c z e s k o - s ł o v a c k i e  c e le m  p r z y g o to w a n i a  i  p r z y ś p le -  
i e r y t o r i ó w .  k tó re  m a j ą  b y ć  p rz e  s z e n ia  p r z e p r o w a d z e n i a  p o t r z e b

Burzenie całych dzielnic
B a r b a r z y ń s k i e  m e t o d y  w a t k i  

z powstaniem arabskim
H  A IP  A , 2 7 . 10 . W o js k o  b r y ty j-  z p o w o d u  l i c z n y c h  z a k a m a r k ó w

k a z i n e  i  z a j ę t e  p r z e z  w o j s k a  i  
w ła d z e  w ę g ie r c k ic .

R  ą d  c z e s k o s ło w a c k l  p r o p o n u j e  
n a ty c h m ia s t o w e  p o w o ła n ie  w ę ­
g i e r s k i e j  i  c z e s k o s ło w a c k ie j  k o -

n y c h  z a r z ą d z e ń .

s k i e  i  p o l i c j a  p r z y s t ą p i ł y  d z iś  d o  
a n a l o g i c z n e j ,  j a k  p r z e a  p a r u  
d n ia m i  w  s t a r e j  d z ie ln ic y  J e r o z o ­
l im y ,  a k c j i  o c z y s z c z a n ia  z  ż y w io ­
łó w  p o w s ta ń c z y c h  H a n y .  P r o j e k ­
to w a n e  j e s t  dc s z c z ę tn e  z b u r z e n ie  
d z ie ln ic y  m i a s t a  S u k s ,  w  k tó r e j

u n ie m o ż l iw io n a  j e s t  a k c j a  k o n ­
t r o l o w a n i a  p o d e j r z a n y c n  ż y w io ­
łó w .

W  o k o l ic y  T a l  A v iv u  z a a t a k o ­
w a l i  d z i ś  p o w s ta ń c y  p o n o w n ie  k o ­
lo n ię  N e s s z u n n a , p r z y  c z y m  z a b i ­
ty  z o s t a ł  j e j  k ie r o w n ik .

C o  ż .  S Z O F E R - - P R Y U Ń S K I E G O
SZKOŁA SAMOCHODOWA

WARSZAWA
JEROZOLIMSKA 2 7

S e jm u  Ś ląskiegoU roczp te  p e M c n i c
f l k t  w p r o w a d z e n i a  4  p o s ł ó w  Z a o l z i a

e z e s k o s ło w a c k ie g o .  b y  d o s z ło  d o  z j a  a r b i t r ó w  p o w ir o ia  u s t a l i ć  s p o -

U n a r o d o w i e n i e  s z k o l n i c t w a

Uczelnie Sfowacii
o^dą służyły kulturze słowackiej

B R A TYSŁA W A , 27. 10. S ło­
w a c k i  m in i s t e r  s z k o ln ic tw a  C z e r ­
p a k  w  w y w ia d z ie ,  udzielonym  
kuifcspondentowi d z ie n n ik a  „S lo - 
y e r r k y  H la s " ,  o ś w ia d c z y ł ,-  ż e  
g łó w n y m  p u n k t e m  je g c  p r o g r a ­
m u  j e s t  z u p e łn o  ic s ło w a c z c z e n ie  
s z k o ln ic tw a  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie .
D o ty c z y  to  w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  
u n i w e r s y t e t u  w  B r a ty s ł a w i e ,  k t ó ­

r y  p o  u s u n ię c iu  z n ie g o  ż y w io łó w  
a n ty s ło w a c k ic h  s t a n i e  s ię  p i e r w ­
s z o r z ę d n ą  p l a c ó w k ą  s ło w a c k ie j  
p r a c y  i k u l t u r y  n a r o d o w e j .

W  szko':ach średnich aKcja ta się 
już rozpoczęła, kierow nictw o 
szkół średnich przeszło już w  zna­
cznej części do rąk słow ackich, 
a gdzie to jeszcze nie nastąpiło, 
stanie się w  najbliższych dniach.

K ATOW ICE, 27. 10. Sejrn śląski 
dał na dzisiejszym  posiedzeniu 
wyraz radości z powodu przyłą­
czenia Śląska zaolzańskiego do 
Polski

Sale Sejmu śląskiego przybra­
no kwiatami i zielenią.

Na posiedzenie przybył dow ód­
ca grupy operacyjnej „Śląsk4* 
gei.. Bortnowski, który zajął m iej­
sce na specjalnym  fotelu  przy bo­
ku prezydium  Sejmu. Na ław ach 
poselskich  zasiedli w szyscy po­
słow ie, a  wśród nich powo*ani de­
k r e te m  Pana Prezydenta R . P. 
czterej posłow ie ze Śląska Zaol- 
sańskiego oraz starosta frysztac­

k i  I r .  W olf. Na galerii zajęli 
m iejsca delegaci luaności zaol- 
zańskiej, którzy w liczbie 70 osób 
przybyli specjalnie na uroczyste 
posiedzenie Sejmu. Poza tym 
przybyły delegacje różnych o rg a ­
nizacyj społecznych ze sztandara­
mi.

O godz. 16.15 marszałek Sejmu 
Grzesik otw orzył uroczyste posie­
dzenie Sejmu, w ita jąc w serdecz­

nych słow ach przybyłych gości.
Z kolei wicem arsz. Sz. Dąbrow­

ski w ygłosił przem ówienie, w c z a ­
sie którego u c z c z o n o  p a m ię ć  p o ­
le g ły c h  w  w a lc e  o  w y z w o le n ie  Z a ­
o lz ia  j e d n o m in u to w y m  m i lc z e ­
n ie m .

posłów  z e  Ś l ą s k a  z a o lz a ń s k ie g o ,  
a m ianow icie: dra Franciszka 
Bajorka, koncypienta adwokac­
kiego we I rysztacie, k s .  Bergera, 
pastora w  Cieszynie, Łukosza, 
em. funkcjonariusza w Łąkach i 
R udolfa Paszka, kierownika szko-

Fo przem ówieniu marsz. D ą - j  ły  w Jabłonkowie, 
browskiego, n a s t ą p i ł  a k t  w p r o w a -  ( M a r s z a ł e k  G r z e s ik  p o  o d c z j  t a  
d z e n ia  w  s k ł a d  S e jm u  p o w o ła n y c h  n i u  d e k r e t u  P .  P r e z y d e n t a  w r ę -  
p r z e z  P a n a  P r e z y d e n t a  R . P .  4 - c h  | c z y ł  w y m ie n io n y m  p r z e d s t a w i c i e ­

lom ludności zaolzanskiej pism a 
uw ierzytelniające, na mocy któ­
rych otrzym ali oni mandaty po­
selskie. Po tym uroczystym  akcie 
przem ówił w im ieniu nowych po­
słów ks. pastor Berger.

Na tym o gudz. 17 15 zakończo­
no część uroczysta posiedź* ma, 
poczyń, nastąpiła przerwa w ob­
radach.

Wcielenie admln siimna Zaolzia
do w o  e w ó d ztw a  śląsstiego

Nowe granice powiatu cieszyńskiego
K ATOW ICE, 27. 10. O godz. 

17.30 wznow iono posiedzenie ple­
narne. Izba uchwaliła w trzech 
czytaniach szereg projektów  u -  
staw, dotyczących rozciągnięcia 
.nocy obow iązującej niektórych 
przepisów prawnych na odzyskane 
ziemie Śląska Zaolzańskiego. D a -

■  9

Ifialatiler sin ■ owgm ofkor^gciel̂ uni
Wielka mowa premiera na kongresie partii radykalnej

P A R Y Ż, 27 10 Drugi dzień 
kongresu partii radykalnej w  
M arsylii odbył się w yłączcie  pod 
znakiem przem ówień ia premiera 
Daladier.

Sabutaż Interesów Franci
S z c z e g ó ln e  w r a ż e n i e  n a  o b e c ­

n y c h  d e le g a t a c n  z ro D iła  o s t r a  i 
d r u z g o c ą c a  r o z p r a w a  s z e fa  r z ą d u  
z  p a r t i ą  k o m u n is ty c z n ą ,  k t ó r e j  
p r e m i e r  z a r z u c a ł ,  iż  n a j p i e r w  
z d e c y d o w a n ie  p a r ł a  d o  w o jn y  
ś w ia to w e j ,  a  n a s t ę p n i e  s a b o to w a ­
ł a  a k c j ę  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  na 
r z e c z  o b r o n y  in te r e s ó w  F r a n c j i .

K om uniści —  zdaniem  Daladier 
—  uciekali się do najbai dziej wstrę 
m ych kłamscw, przyjm ow anych 
jako prawda przez masy, których 
zaufania nadużyli Tak ostra 
rozprawa szefa rządu z metodam i 
partii, do niedawna w chodzące, 
jeszcze do koalicji rządow ej —  
zdaniem obecnych na sali —  prze 
sądziła z góry sprawę ustosunko­
wania się partii radykalnej do 
komunizmu.

O s ta te c z n e  z e rw  a n ie  w s p ó łp r a ­
cy r a d y k a ł ó w  z  p a r t i ą  k o m u n i -  
s ty c z i  ą  u w a ż a n e  j e s t  n a  t l e  p r z e ­
m ó w ie n ia  D a l a d i e r  j a k o  p r z e s a ­
d z o n e .

Układ w  Monachium
Przedm iotem  licznych kom en­

tarzy by ły  również osw iadczen:a 
Daladiera na temat polityki zagra 
nicznej Premier, uspraw iedliw ia­
jąc w obec kongresu taktykę rzą­

du francuskiego, i stwierdzając, | 
że u k ł a d  w  M o n a c h iu m  b y ł  a k te m  
rozsądku, ułatw ił znacznie zada­
nie min. B onnetow i, który w pią­
tek w  czasie dyskusji nad polity­
ką zagraniczną w ygłosić ma 
expose w  obronie sw ojej polityki.

Kolonie
O i le  c h o d z i  o  w y ty c z n e  p o l i t y ­

k i  z a g r a n ic z n e j  F r a n c j i  n a  p r z y ­
sz ło ść , to  z a  z a s a d n ic z y  m o m e n t  
u w a ż a n e  b y ło  p o w s z e c h n ie  o ś w ia d  
c z e n ie  p r e m i e r a ,  „ iź  z a s a d n ic z y m  
i n te r e s e m  F r a n c j i  j e s t  u t r z y m a n i e  
b e z p ie c z e ń s tw a "  i m o c n e  p o d k r e ­
ś l e n ie  z w ią z k u  F r a n c j i  z  j e j  i m ­
p e r iu m  k o lo n ia ln y m ,  w  któryjn 
premier widzi przyszłość kraju, 
oświadczenie to było  potw ierdze­
niem w pewnym sensie zaniepo­
kojenia, jak ie ostatnio w związku 
z zagadnieniem kolonii ujaw r iło 
się w  opinii francuskiej, oraz p o ­
parciem prądów  na rzecz skoncen 
trowania przez Francję uwagi na 
sprawach je j imperium kolonial­
nego. Francja jednak, w edług o - 
świadczenia Daladiera, nie zrezyg 
nuje mimo to z polityki europej­
skiej. Do sw ych przyjaźni daw ­
nych Francja będzie się starała 
dodać nowe przyjaźnie oraz przy­
jaźnie odnowione.

Współpraca z Anglą
Prem ier stwierdził następnie, ii 

podstawą polityki francuskiej jest 
ścisła współpraca z Anglią. Cha-
1 akterystycznym  jest, iż poza

zw rotem  o A nglii prem ier poru­
szył jako odrębne zagadnienie 
tylko sprawę stosunków francu­
sko -  niem ieckich, stwierdzając, 
że naród niem iecki i francuski 
mają dla siebie wzajem ny szacu­
nek, który pow inien doprow adzić 
do w zajem nego porozumienia.

36 m I aroów def cytu
O Fe chodzi o ustępy. pośw !ę - 

c o r e  zagadnieniom wew nętrznym , 
to szczególne wrażenie w yw ołała 
analiza sytuacji finansow ej, zw ła­
szcza analiza w ydatków  na rok 
1939, kiedy w y d a t k i  o b e jm ą  c y f r ę  
102 m i l i a r d y  f r a n k ó w  w o b e c  66 
m il i a r d ó w  f r a n k ó w ,  j a k i e  p r z y ­
n io s ą  p o d a tk u

Zwiększenie czasu pracy
W  części sw ego przem ówienia, 

poświęconej sytuacji w ew nętrz­
nej, Daladier nie dał jednak żad­
nych w ytycznych, które pozw oli­
łyby  zorientow ać się co do treści 
zapowiedzianych dekretów  finan­
sow ych i gospodarczych. S t w i e r ­
d z i!  o n  j e d y n ie ,  z e  p o d s t a w ą  o d ro  
d z e n ia  g o s p o d a r c z e g o  F r a n c j i  w in  
n o  b y ć  w z m o ż e n ie  p r o d u k c j i  n a ­
r o d o w e j  p r z e z  z w ię k s z e n ie  c z a ^ u  
p r a c y  o r a z  k o n ie c z n o ś ć  o d r o d z e ­
n ia  g o s p o d a r c z e g o  k r a j u  p r z e z  s t a  
b i ł i i  a u ję  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o .  Cha­
rakterystyczne jest, że prem ier 
Daladier w końcu sw ego przem ó- 
miema pow rócił jeszcze raz do 
zagadnienia komunistycznego,

szczególnie o s t r o  a t a k u j ą c  p r o p a ­
g a n d ę  K o m in te r n u  n a  t e r e n i e  
Francii.

l e j  u c h w a lo n o  p r o j e k t  u s t a w y  o 
p o d z ia le  a d m i n i s t r a c y jn y m  i t y m ­
c z a s o w e j  o r g a n iz a c j i  a d m i n i s t r a c j i  
n a  o b s z a r z e  z ie m  o d z y s k a n y c h  
Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o .  U s ta w a  t a  
p r z e w i d u j e  p o d z ia ł  n a  n a s tę - p u ją -  
c e  o b s z a r y  a d m i n i s t r a c y j n e - 1)  
p o w i a t  c ie s z y ń s k i  -  z a c h o d n i  lą  
c z y  s ię  z  d o ty c h c z a s o w j 'm  p o w ia ­
t e m  c ie s z y ń s k im - w s c h o d n im  w  
j e d e n  p o w ia t  c ie s z y ń s k i  z  s i e d z ib ą  
w  C ie s z y n ie ,  2 )  p o w ia t  f r y s z t a e k i  
£  s i e d z ib ą  w e  F r y s z t a c i e ,  3 )  r o z ­
d z ie lo n e  d a w n ą  g r a n ic ą  p a ń s t w o ­
w ą ,  o b ie  c z ę śc i  m ia s t a  C ie s z y n a :  
C ie s z y n  W s c h o d n i  i C ie s z y n  Z a ­
c h o d n i  łą c z y  s ię  w  j e d n ą  c a ło ś ć .

Następnie uchw alono p r o j e k t  
u s t a w y  o  p o k r y c iu  k o s z to w  i n w e ­
s ty c y j  n a  o b s z a rz e  z ie m  o d z y s k a ­
n y c h  Ś l ą s k a  C ie s z y ń s k ie g o .  W  
m yśl ustawy w planie robót pu­
blicznych i  inw ectycyj, w ykon y­
wanych kosztem skarbu śląskiego

uwzględnione zostaną p o trz e b y  
ziem odzyskanych śląska Cieszyń 
skiego i n a  t e n  c e l  p r z e z n a c z a  s ię  
k w o tę  c o n a jm n ie j  j e d e n  m il io n  
z ło ty c h .

2m :?av w  rządzie
t i r y t y i s k i m

LON DYN, *17. '  10. U rz ę d o w e  
donoszą: L o r d  S t a n h n p e  m ia n o - 
w a n y  z o s t a ł  n a s t ę p c ą  D u f f  C o o ­
p e r a  n a  s t a n o w i s k u  p ie r w s z e g o  
l o r d a  a d m i r a l i c j i .  Z a jm o w a n e  d o ­
tychczas przez lorda Stanhope 
s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  w y c h o w a n ia  
p u b l ic z n e g o  p o w ie r z o n e  z o s t a ło  
lo r d o w i  D e  L a  W a m

Następca zm arłego ministra do­
m iniów Stanleya me został mia­
nowany.

i £f ZADNIA Szpitalna 7 D A N @ L ^
najlepsze obaily 

j a r s k i e

Przemówień e p. Prezydenta Rzpi tej
z  o k a zji w ręczenia doktoratu honuris causa

O dbyła się w W arszawie uro­
czysta prom ocja P. Prezydenta 
M ościckiego, marszałka śm igJęgo 
Rydza i min. Becka na doktorów  
honorow ych  uniwersytetu Jana 
Kazim ierza we Lw ow ie. W tym  
celu przy Dy ł do W arszawy senat 
tego uniwersytetu w pełnym  skła 
dzie z rektorem Bulando na czele.

Podczas uroczystości wręczenia 
doktoratu nonoris causa Uniwer­
sytetu J. K., Pan Prezydent R. P. 
w ygłosił następ, przem ów ienie: 

Panic Rektorze, prześwietny 
Senacie.

Dziękuję serdecznie za przy­
znanie mi tytułu doktora honoro­
wego starożytnej i tak zasłużonej 
W szechnicy Jana Kazimierza.

W chw ili tej jestem  jednak pod 
wielkim wrażeniem  innej jeszcze 
—  n ieosobntej natury — a mia­
nowicie, że wasza wszechnica d? 
ła wyraz swego patriotyzm u wła- 
f - i e  w momencie powrotu naszych 
zaolzański :h rodaków wraz z ich 
ziemią do M acierzy Jestem Dod 
wrażeniem  patriotyzmu, który się 
wyraził w  nadaniu doktoratów

honorow ych osubom z grona na j­
w ięcej odpow iedzialnych za posu­
nięcia, które do tego celu prowa­
dziły —  czy to w żmudnej i trud­
nej pracy dyplom atycznej, która 
musiała je  poprzedzić, czy w pra­
cy nad przygotowaniem  pogoto­
wia orężnego, czy w reszcie w o- 
statecznej decyzji tak w porę po­
w ziętej, tak w ażkiej, tak wielce 
odpow iedzialnej.

D ecyzja ta była trudna, ale u- 
latwiało ją  znakom icie w yczucie 
dążeń całego narodu. Czuliśmy, 
że spełniam y w olę narodu — to 
nam było w ielce pomocne. Przy­
znam się, że gdyby się jednom yśl­
ności tych uczuć w narodzie nie 
wyczuw ało, że gdyby nie było 
tych dowodów, że te uczucia ist­
nieją, to nasza decyzja tak bar­
dzo odpowiedzialna byłaby jeszcze 
trudniejsza.

M ieliśm y juz sporo dowodów, 
że jeśli chodzi o takie momenty 
nadzwyczajne wielkiej wagi, jak 
ten ostatni, to wów czas cały nasz 
naród jest zjednoczony i opano­
wany tymi samymi uczuciami.

Mam wiarę, że stopniow o rząd 
nasz będzie mógł korzystać z tych 
wyczuć naszego narodu takie i 
przy sprawach, które jakkolw iek 
nadzwyczaj ważne, jednak takich 
momentów przełom owych, takich 
nagłych zrywów nie przejaw iają.

Jestem pewny, że do tego doj­
dzie, a wów czas wszystkie prace, 
które się dla r o z v f ju  naszego 
państwa i w aążeniu do jego  po­
tęgi podejm uje będą się m ogły 
znacznie szybszym tempem posu­
wać.

Za um ocnienie mnie w tej wie­
rze najserdeczniej W szechnicy 
Jana Kazimierza dziękuję.

P o w s fr e  fiuta
e g i p s k a

K AIR, 27. 10. Dziś odbyło s i«  
posiedzenie rady m inistrów , na 
którym Doddano zbadaniu projekt 
przyznania kredytu w wysokości 
miliona funtów  szterlingów  na 

zakup 9 -c; u okrętów w ojennych
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